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R rocznicę narodzin 
Rewej Polski. 


Lwów, 6. sierpnia. 

| Rocznica Owa przypada na 6-go 
Sierpuią. 

W dniu tym bowiem przed laty 
dziesięciu Józef Piłsudski na czele 
w drużyny strzeleckiej wyru- 
SZYWsZy z Krakowa, przekroczył 
Sralicę Królestwa, poniósł zierai 
Polskiej, przez Rosję zagrabioncj 
Pasto wolności, W dniu tym żołnierz 
Polski rozpoczął wielkie dzieło wy- 
zwolęnia Ojczyzny. W dniu tym 

Tozpoczęła się wspaniała epopeja 

eślonów, które po całym świecie 
Tozniosły na nowo sławę polskiego 
nięstwa i polskiego ukochania wol- 
lgSCi, 


Zanin odzyskaliśmy Państwo 
y USA A Ya ` > 
asne — dnia 6 sierpnia 1914 na- 
radził się 


naród. Narodził się z po- 
Biołów, iak przepowiedziała strasz- 
liwa kupianka Juljuszowej muzy. 
Narodził się przez odwrócenie oczu 
od helockiej przeszłości a zwróce- 
nIe ich ku słońcu nowej doby, jak 
"m mu wieszczył, Z Zygmunto- 
Fa " ax przeszedł w pora- 
"<a nowej. Proroctwa mesja- 
ra Poezji ziś ił marzenia i 
„o uElia  polskij przyoblókł w 

Ciało, 
+1 am nzyskałoby się na innej 
Piłsudski > po „Stórymi 
skich P powiódł Djpptocigy Ai 
d P Historja nie robi 
szejni, Rb Saćby najwznioślej” 
wolności = „roleń wykwita kwiat 
£ are pros musi być okupio- 
wą AA wielkim ofiarnym czy- 
stada eh bryłę, jaką przed- 
toaa olska „porozbiorowa, u- 
dores m «sg że popchnął naród 
WS, E za to szósty Słerpnia Oj- 
i zawsze we wdzięcznej za- 
chewa pamieci 
. B= rozwój zdarzeń dowiódł, 
“eva bylo tyiko tego mężnego 

i kaz * by z martwoty niewolni- 
“a9 bytu wyłoniła się pełnia ży- 

„Adi Pierwszych strzelców 
m | Powszechność swym świę- 
"M ogniem, Z dnia na dzień rosły 

zastępy mężnych, 
Oddać za Potskę 
„beku ciemięzców, 


cia. 


gotowych życie 
Walczyli przy 
Wati w imi - ale krew przele- 

e Diczyzny j dia zdoby- 
Ga je, praw uaicżnych, Zapłonqda 


Lwów, uL Podwale 3. (Tel. 73). 


MEELA 


Na dworcach 
kolejowych 


18 ar. || 


Sowiety podniosły subwencję dia 
komunistów polskich o 100 proc. 
Jest to wynagrodzenie za ich „mariyrologie' 


(Koresp. wł. 


Pogranicze sow., 6. sierpnia. 

Z Moskwy donoszą: W związku 

z wzmocnieniem przez rząd pol- 
ski prześladowania komunistów pol- 
skich, rząd sowiecki postanowił 
podnieść subwencię Sowietów dla 
polskiej sekcji komunistycznej z 4 
łysięcy dolarów o 106%, bo aż do $ 
tys. dolarów rocznie. Subwencja ta 
wypłacana jest za pośrednictwem 


„Kominter: ", którego  identycz- 


„Gazety Lwowsk."). 


ność z rządem moskiewskim zosta* 
ła w ostatnim czasie stwierdzona 
ponad wszelką wątpliwość, Komu- 
nikat o podwyżce subweucji dia ko- 
munistów polskich ogłasza naczeliiy 
organ sowiecki „Izwiestja”, przyta* 
czając przytem motywy uzasadnia- 
jące „konieczność“ też oliary z po- 
wodu martyrologii potskich bojow- 
ców za żywotnę interesy proleta- 
rjatu, 


na ołtarzu całopalnym hekatomba 
dia przebłagania przeznaczeń. Dym 
iej dosięgnąt 110nów Bożych i dał 
Iżywota znak Sędzia dziejów į Pol- 
ską powstała z martwych, 

Któż mógłby łudzić się, że Euro- 
pa przystałaby na wyzwolenie 
Poiski, gdyby Legiony nie dowio- 
dły, że jest w ras dość siły, by 
prawo do niej wywalczyć sobie na 
tym wielkim dziejowym sądzie, ia- 
kim była wojna wszystkich prze- 
ciwko wszystkim” 

Twórca zbawczego czynu baw 

między nami w gościnie. Lwów 
raduje się, że w rocznicę dnia z je- 
go nazwiskier ziączoną ziechał do 
tego miasta, milejszego nam nad 
życie. Wiążą Piłsudskiego ze Lwo- 
wem dawniejsze jeszcze wspomniec- 
nia z czasów, kiedy przygotowy* 
wał się do roli, którą odegrać w na- 


redzie  polecita mu Opatrzność. 
Tem radośniej Lwów otw mu 
serca na Ścieżaj — Lwów, nieskru- 


szcmą baszta polskości, postawiona 
przeciwko barbarii wschodniei; 
Lwów, piastun czujny idei marodo- 
wej i obrońca jej, iak tego tylekrot- 
nie dowiódł, niezłomny. 


9, GENĘ RORY. 
Warszewa, ô si-ri nia, (Tel. G. L.. 


„Echo Warsz.“ doncs? że g:uba 
przedstawicieli przemysiu naf o- 
wego odbywa narady w sprawie 


nawiązania umowy regul 'jącej na 
przyszłość cery ropy 1 jij piodu- 
któw. Umowa ma być przeksział- 
cona z czasem w kartel naftowy. 
———— 
POBÓR REXRUTA NA G. ŚLĄSKU 
Telefonem od naszego korespondenta.) 
warszawa, 6 sierpnia, (4) Z ha- 
towic doroszą: W wojewódz wie 
śląskiem rozpoczął się pobór re- 
kruta na podstawie uchwalonej 
niedawso ustawy o obowiązku 
służby wojskowej. Trwać będzie 
do 15 sierpnia, 


EKSPONATY ŁOLSKIE NA WY- 
STAWĘ W KONSTANTYNOPOLU. 


Warszawa, 5 s erpnia. (Tul. G.L.). 
Dziś rano 4 dworca Wars awa- 
P.icowizna odszedł pociąg z ekspo- 
natami polskimi ra wystawę w Kon- 
stantynopolu. Cały pociąg jest rów- 
noc:eśnie objektem wystrwowym. 
Parowóz pochodz z fabryki „Paro- 
wozy“, wagony osobowe z fabryki 
„Lilpopa*, 

A 
SPRAWA UFEGULOWANIA CZE- 
CHOSŁOWACKICH W:ERZYTEL- 
NOŚCI W POLSCE. 
M:rawska Gstriwa, 5 sierpnia. 
(T-l. G. L}. Rokowania w spra- 


Fedastor Naczelny: JERZY KONARSKI. 


Teicfon Redaktora Naczelnego 230. 
Tełeicu domowy Reda 


° p 


ktora Naczeinego 192 
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wie uregu!owania  czeskd-słowa” 
ckich we zyleln:ści w Polsce» 
p owadzone w Murawskiej Osta- 
wie, d- prowadziły do por. zumienia, 
wediug k:órago wie'zytelności cze- 
skosłow ackie za okres czasu k ść 
marca də 28 sierpnia 1922 będą 
plaire w koronach czeskich wed- 
ług relacji do franka szwaicat- 
Skezżo, w ratach miesięcznych, 
na tępnujzcych po s.bie. Wierzy- 
cieie m'jı przedłożyć swoje pre- 
tensje w kó.ejkolwiek z polskich 
lib przemysiowo-handlowych do 
dnia 30 wiześna 1924 r. 
ZE 


KONIECZOŚĆ ZN:ŻKI CEN 
MĄKI ! CHLEBA. 

Warszawa. 6. siepnia, (Tel, G 
L} Wczorai obradował komitet 
ekono: iczny Racy Min. pod prze- 
wodnictwem Wicemin. K arnera 
w Spraw e zniżki żyta zagranicą. 
Postanowiono energ.czni: interwe- 
njować w sytuacji, jaka się wy- 
tworzyła na rynku zb żowymi. Uma- 
wiano przedewszysikiem koniecze 
ność obniżenia cen maki i chleba. 
(RNA ZOSIN 

STRAJK SZEWCOW W WAR- 
SZAWIE. 

Warszawa, 6 sierp. (Tel. G. L) 
Dis wybuchł tu strajk pracowni- 
ków szewskich I i 1 kategorji z 
powcdu obniżenia płacy o ¿0 proc. 

Cantas ° aad 


Trzeba być twardym ) 


PREZYDENT WOJCIECHOWSKI SŁUSZNIE WZYWA DO REALIZ: 


MU. — SILNE POCZUCIE RZECZYWISTOŚCI 
DOBRZE WSZYSTKIM OBYWATELOM, 
DNIE WSZELKI ILLEGITYMIZM. 


NAKAZUJE CZYNIĆ 
ALE TĘPIĆ BEZWZGLE- 
ZBYT ROZBUJAŁY SIĘ U NAS 


CHWASTY. — POTRAFIMY WYPLENIĆ JE SIŁĄ, 


Lwów, 6. sierpnia. 

Prezydent Rzylte: Wojciechow= 
skr bawiąc świeżo w Bydgoszczy, 
wygłosił dwa przemówienia. uzu- 
pełniaiące sie nawzajem, a głęboko 
wpikające wo przykazania chwi, 
W jednem z nich skierowanem pod- 
czas dankietu do prez, miasta dr. 
Siiwińskiego, w cdpowiedzi ma iego 
przemeweę, przypomniał ideologię 
Unii lubelskiej zdażalacą do jedno- 
czenia narodów bez szczęku oręża. 
jecynic miłością, „Dlatego, mówił. 
gdy słyszę żale tych obywateli, któ- 
rzy w poczuciu rzekoinej krzywdy, 
pcsuwają się tak caleko, iż wystę- 
Duja przeciwko państwowości pol- 
skiej, to mówię i radzę: czyúmy im 
dcbrze, choćby na nas za to sar- 
kalii tego bowiem wymaga nasza 
ambicia państwowa”. Zastrzegł się 
jednak Prezydent Wojciechowski 
równocześnie, że w Hnię reqzim, 
orartego na diegiem  doświadcze- 
niu, kierować się należy nie sercem 
jedynie. lecz przedewszystkiem sil- 
nem pocznciem 1LCCZYwWietośii 


Od tei przesłanki przecliodząc 
do dalszei, w odpowiedzi na powi- 
tanie w saii Rady miejskiti przez 
prezesa p. Janickiego, stwierdził 
destomy stefik nawy państwowej, 
ił grzeszyliśmy często miękością 
i podniósł hasło, które w chwili dzi- 
sieśszei na szczególną zasiuguie u- 
wagę: Teraz trzeba być twardym! 

Ten pochód myśł łączy ogóřno- 
dziejowe perspektywy z postulata- 
mi chwińh obecnej w logiczny zwią* 
zek, wolny cd komradvkci, wyka- 
zujacy lasne zrozumienie misii dzie- 
iowej Państwa poiskiego i śrousów 
ku iej osiągnięciu, 

Trzeba czynić dobrze tym. któ- 
rzy źle nam czynią, ale trzeba być 
twardym dla legs wlaśnie, by módz 
czynić dobrze. .(irzeszviiśmy Czę- 
sto mickością , a doświadczenie 
poucza, że oma nieprowadzi nigdy, 
do celu. 

pPowóalani ra newn do życia po- 
padliśmy znowu w bład ten. Za- 
miast sima ręką uiąć odrazu władzę 
w reo., dozwoliliśmy rozpagoszyć 


2 


się żywiołom zamętu. 

Można było widzieć tu, ma kre- 
sach, najlepiej, jak rozwijał się ów 
proces. Przycupnęły w pierwszej 
chwili czynniki, wrogo dla pań- 
stwowości naszej usposobionc, 
przyczaiły się, z za węgła patrząc, 
jak to będzie w tej nowej Rzpitei, 
z szem i z kim w niej liczyć się be- 
dzie trzeba, Potem nastał okres 
wywiadowcy — pojawiły się pier- 
wsze próby igrania z prawem i wla- 
dzą. A gdy wymiarkowano.mz i 
drugi i setny, że to jakoś uchodzi, 
lawiną  motoczyły się knowania 
przeciwko Państwu, zamachy na 
łego ustrój, jawne  bojkotowanie 
ustaw, jawne akty zdrady stanu 
przez odwoływanie się do arcopagu 
zagranicy. 

Do tego wszystkiego byłoby nie 
doszło, gdybyśmy hydrę gnieżdżą” 
Gą się pod naszą strzechą, korzy- 
stającą z jej dobrodziejstw, a w za- 
mian podkopującą węgły Państwu 
chwyciii byli odrazu za łeb. Są in- 
dywidua, są i zbiorowiska indywi- 
duów, wielkie į większe i jeszcze 
większe, które uznają tylko siłę. 
Przed nią korzą się, na iej widok 
są potulne i lojaine. wkoło palca da- 
łyby się owinąć. Ale gdy poczują, 
że nienia tej twardości, co brutalnie 
zanieść potraii w danej chwili 
wszelki opór, wszelki 
to biorą się zaraz do ciosania koł- 
ków na głowie, 

Żie, że dopuściliśmy je do uka- 
zania nikczetniiych rysów ich fizjo- 
gaomiji. Lepiej iednak późno, niż ni- 
gdy. Nauczeni oświadczeniem, wy- 
piszmy wreszcie na czoło zasad 
naszej polityki słewa Prezydenta 
Woejciechowskicgo: „Teraz trzeba 
być twardym!* Póty nie będzie ła- 
du i spokołr, dopóki żywioły wro- 
gie tam, a pod opieką naszego Pań- 
stwa pozostające, nie poczują, że 
przegiw,_ Państwu działając, igraią 
Z Ogniem. 1 
"Ukazały chyba dość wyraźnie sw% 
obiicze. Nie możemy pozostawiać 
w watpliwości, z kim mamy do czy” 
nieria. Laczą się ze wszystkimi na- 
szytni wrogami, rainrują się ma pra- 
wo i na lewo podstępnym sąsia- 
din, którym graji w to tylko, że 
mają pośród nas płatnych swych 


Fejleton „Gazety "SĘ zd żę m 1924. 
4) 
Perła Barcelony. 


Don Jaime potrząsnął przecząco 
głową i zadzął mów é o czem im 
nem. Dwaj przyjaciie rozmawiali 
jeszcze, kiedy koło 4 po południu 
zadźwięczały dzwony, zwiastując 
początek procesii. 

Wincenty zerwał się: 

— Pójdę na procesię. Obawiąją 
się wybuchu petardy, 

— [Idę z tobą. 

Dzwony huczały rozgłośni». Koło 
*atedryv kilka kompanii wojska w 
cdświętnych mundurach utrzymy- 
walo porządek z trudem powstrzy- 
mując niepczeirzane tlumv ludzi, 
cismąjce się za kordonem. Okia de- 
korowane bogato dywanami, wszę- 
dzie pelno  kataleńskich sztanda- 
fw. festonów z kwiatów. Na bal- 
konach pelno kobiet o czarnych, 
powłóczystych oczach. 

Zabrzmiała fanfara, procesja ru- 
szyła. Na czeie jechali tarabaniści 
na koniach, prowadzonych za uzdę 
przez chłopców przybranych w 
średniowieczne stroje paziów; za 


ABRIELA REVAL. 


nieposłuch, - 
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„GAZETA LWOWSKA! z dnia 7. sierpnia 1924, 


Wymiana depesz między Ministrem 
Skrzyńskim a Premjerem Herriotem. 


Paryż, 5. sierpnia. (Tel. Q. L.) 
Polski Minister spraw zagranicz- 
nych p. Skrzyński przesłał do 
francuskiego prezydenta ministrów 
FHerriota następujące depeszę: „Do 
Jego Fksceleroi Pana  Herriota, 
Prezydenta Rady Ministrów, Pa- 
ryż. — Objąwszy funkcje Ministra 
Spraw zagramcznych. pragnę, Pa- 
nie Prezydencie, zawiadomić Pana 
o tem i zapewnić o wadze, iaką 
przywiązaję do stosunków ścisłej 
przyjaźni i przymierza, które łączą 


Polskę i Francję. Nie wątpie, że 
przy współudziale Waszei Eksce- 


lencii stosunek ten będzie coraz 
biiźszy i serdecznielszy i zdolny 
bedzie zapewnić bezpieczeństwo 


abu kraiów, w czem widzę zasadni- 
czy warunek zabezpieczenia dobro- 
dziejstwa pokoiu powszechnego. 


pachołków, Niosą zniszczenie i za- 
razę duchową, obchodzą ustawy i 
łamią ie, z podiością łączą zuchwańł- 
stwo. Długoż jeszcze zmosić to bę- 
dziemy? 

Okazaliśmy, że umiemy czynić 
dobrze tym nawet, którzy sarkają 
ha nas za to właśnie, że czyni się 
im dobrze. Teraz kolej przychodzi 
na ukazamie, że potrafimy in prze- 
mówić do rozumu argumentami ʻe- 
dynie dla nich zrozumiałymi: siłą, 
konsekwentnom tępieniem — illega- 
lizmu, aż będzie wytępiony. Wy- 
zkądźmy się miękości! Teraz trze- 
ba być twardym! 

= mna pewna 


Ze spraw ruskich. 


Dziurawy frant. — Wzajemne 
walki za politycznym frontem 
antypolskim. — Z tajemnic klu- 
bu „Chiiborobów*. Nacia- 
gtięci działacza: #wgzechsol- 
scy. — Kto podtrzymuje szkoły 
ukiańsce? — W obronie ko- 
mun:stów świętojurskich. 
Lwów, 6 sierpnia. 
(W.). Jednolity front  antypol- 
ski klejony na wszystkie możliwe 
kombinacie przez akuszerów politv- 


r m N 


wych kostjumach: czerwona cza- 


nimi szli Katalończycy w narodo- 


peczkaą, białe pantatony i jaskrawe | 


lśniące kubraki; grali na piszczał* 
kach, bebnach i fielach. Potem na- 
stępowały dlugie szeregi księży ł 
zakonników; dzieci niosące płonące 
świece, zwrócóne płomieniem na 
dół, wreszcie przerozmajte Stowar 
rzyszenia katolickie z rozwiniętemi 
chorągwiąmi, 

Wreszcie oddział żołnierzy w 
połqem uzbrojeniu, przedstawiciele 
władz i urzędów, a ta ich czele gu- 
bernator Barcelony, starzec o suro- 
wem, zimnem spoirzeniu. 


Jaime razem ze swym przyja- 
cielem wmieszaii się w szeregi pro- 
cesji, posuwającej się poza guber- 
natorem. 


Z tyłu, za nimi, wśród śpiewów 
ciągnęły Się jeszcze długie sznury 
kleryków, odzianych błękitno lub 
ficietowo, księży, kanoników kate- 
dralnych, a aa samym końcu posu- 
wał się pomału sam biskup, niosąc 
z namaszczeniem „Custode”. Był 
to maleńki pałacyk, cały ze złota 
i kryształu, wysadzany bogato 
Grogiemi kamieniami, Perty, szafi- 
rv, szmaragdy. rubiny. topazy, 


Prezes Rady ministrów Herriot 
wysłał w odpowiedzi następujący 
telegram: Do jego Ekscelencji Pa- 
na Aleksandra Skrzyńskiego, Mini- 
stra Spraw Zagranicznych, War 
szawa. Dziękuję Waszej Ekscełen- 
cii za telegran j zapewniam, że 
Wasza Ekscelencja może liczyć na 
mó! całkowity współudział dla u- 
trzymania Ścisiego stosunku przy- 
jaźni pomiędzy obu krajami. Fram- 
cja i Polska imają identyczne inte* 
resy co do konsolidacji pokolu i ich 
przymierze stanowi pod tym wzglę- 
dem cenną zwarancię bezpieczeń- 
stwa. Wybitny współudział osobi- 
sty Waszej Kkscelencii w tem dzie- 
le. iest najlepszą gwanancią współ- 
pracy, Podp. Herriot. 


ki ruskiej załamał się zupełnie, a 
dziś sterczą z niego już tylko szczą- 
tki Mimo usilnych starań nie zdoła” 
no dojść do trwałego porozumienia 
z organizacjami  politycznemi po 
tamtej stronie kordonu sokalskiego. 
Wszystkie partje ukraińskie w Ma- 
łopolsce wschodniej istnieją tylko na 
papierze. a nie mają żadnego wpły” 
wu na masy ludowe, opozycja tru- 
dowa skompromiłowała się doszczę 
trie, gdyż nie mogła utrzymać na- 
wet swego własnego organu „Pra- 
por“ i zwinęła go z dziewieciomi!- 
jardowym deficytem. a z dyploma= 
cji Petruszewicza kpią sobie dzisiaj 
otwarcie nawet iego najgorliwgi do 
nledawna zwolennicy. 


Ukralński klub seirgowy dawniej 
jednolity rozdzielił się obecnle na 
dwa i to wręcz przeciwne klerunkiy 
gdyż nowo założony ukraiński klub 
socjalno-demokratycznty stoi na plat 
formie komunistycznej a w samym 
klubie ukraińskim ścierają się różne 
prądy między innymi grupą autono- 
miczna z posłem Antonim Wasyl- 
czukiem na czele, niedawnym po- 
gromcą prezesa klubu Chruckiegn. 

Grupa ta „M | się autonomii 


wszystko to lśniła tysiącem barw 
w promieniach siońca. 
x 

W połowie drogi procesia się 
zatrzymała, Jaime, który ustawicz: 
nie rozglądał się dookoła — zauwa- 
żył znieqacka na jednym z balko- 
nów, suto przystręjonym,.. te same 
trzy dziewczęta, które niedawna 
temu widział w oknie dzwonicy. 

— Spojrzyj —- szepnął mu Win- 
centy — ..tam na balkonie: perta 
Barcelony? 

— Któraż to? i 

— Ta w białe; sukience. 

Więc to ona właśnie była! Ona, 
ta gamą, co tam na terasie z nim 
rozmawiała! Stojąc wśród kilku ele- 
garckich dam, miała wzrok utkwio- 
ny w swego ojca, który właśnie 
zatrzymał sie w nobliżu balkonu. 
Po chwili jędnax, iakby pociągnięta 
magnetyczną siła zwróciła oczy w 
tium. Spostrzegła ; poznała dom 
Jaime'a: zaruimieniłą się mocno i 
coś zaczęła szeptać do swych 
dwóch młodych przyjaciółek. 

— Szczęśliwcze! zawważył 
Wincenty — na 
zwróciła uwągę! 

Don Jaime cdwróch głowę i nic 
nie odpowiedzial. 


ciebie speciale. 
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Koch. 


terytariajnei wszystkich ziem u- 
kraińskich w Polsce z własnym 
seimem, administracją i wojskiem. 
Nieporczumienia na terenie sejmo- 
wyin przeniosły się już na wiece 
i zgromadzenia, a także na szpaity 
prasy miejscowej. Przeciw wycho: 


dzącemu w Chelmie tygodnikowi 
„Nasze żytia”, bromiącemu polityśi 
klubu ukraińskiego, © występitu: 


gwałtownie nowo założony w Lu- 
cku organ U. J. D.P. „Nasz stiah” 
Rozwinęła się gorąca polemika, a 
posłowie rzucają na Siebie wza- 
jemnie ciężkie oskarżenia | pode;- 
rzenia, 

jak to miało miejsce niedawno na 
wiecu w W?'odzimierzu Wołyńskim. 
Nie tylko wiec nie udały się polity- 
kom ukraińskun wszelkie kombina- 
cje utworzenia jednolitego frontu 
przeciwpolskicgo, lecz przeciwnie 
potworzyły się wrogie sobie obozy, 
pożerające się wzajemnie. 

Dobrze poirformowame o spra- 
wach ruskich „Ukraińskie Słowo" 
omawia wybuchłe nieporozumienia 
w klubie „chliborobów” w następu- 
jący sposób: „W klubie ks. likowa 
doszło do szeregu skandali. Tym 
razem „bohaterem“ dnia została ©- 
sobistość, zajmiuiąca naczelne sta- 
nhowisko w klubie, zastępca Ks. Ii- 
kowa, Emil Załucki, który ponacią- 
gał dużo osób z otoczenia wszech- 
polskiego. a nadto nawet w bufecie 
seimowym zadłużył się na duże su- 
my. Awantura. jaką urządzili z tego 
powodu wszechpolacy klubowi „chi 
borobów”, stała się — jak nas infor: 
mują — przyczyną zmieśionej „iak- 
tyki“ ks. llkowa. który w końcu 
przeszedł od wszechpolaków do klu 
bu ukraińskiego. W obecnej sytuacii 
klubu nastąpił, jak widzimy „prze 
lom“, 


Kółko Ukraińskiego Towarzy- 
stwa Pedągogicznege - w Kosmarsie 
cgłasza spis ofiarodawców z Ame- 
ryki na „Ridną Szkołę“ między kió- 
remi figurują takie nazwiska nowo- 
czesnych kozaków ukraińskich jak: 
A. Wissman, Simche Metbrajer, Me 
chel Schretber. Majer Dindas, Ma- 
jer Stempier, Chaim Meibreier, Bme 
Metbreier, Chana Back i Roza 
„Ładni trudowicy!* 


Minęło kilka dni -- i don Jaime 
nie spotkał się wiecej z uroczą cg"- 


ką gubernatorą, ekoć całe rano 
Drzęsiadywał na terąsię, zerkąjąc 
ustawicznie w stronę dzwonnicy 


i owej palmy, Wleczory spędzał w 


tewarzystwie swych przyfaciół lu-. 


dzi młodych, tozaiych. lubiacych 
się bawić. Znudziło mu się to jed- 
nak wkrótce : zaczął odczuwać 
w koło siebie dzzwną pustke, Był 
iecynaklem, matkę stracił iuż daw- 
ne, ojeliec zaabsarbowany  swemi 
zajęciami nie miał czasu zająć się 
nim- bliżej. 

O nawiązaniu  serdecznieiszych 
stosunków między jego ojcem a gu- 
bernatorem nie można było nawet 
marzyć, Ci dwaj ludzie nienawidzili 
sie wzajemnie -— pod maską chtod- 
nei grzeczności. Don Jaime zdawał 
sobie sprawe, że Perła Barcelony 
musi zostać dla niego tylko stod- 
kiem, dalekiem wspomnieniem. 

% 

Stary przeor kiasztoru w Mont: 
serrah, który znał doņ Jaimea od 
małego dziecka, dowiędziawszy się 
o jego powrocie. zaprosił go do 


siebię. 
(GC. d. n) 


U 
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„ Bezpartyjny obecnie  dzternik 
+» «AE widocznie tematu 
(Nr. 167) ów, wystąpił oncgdaj 

w obronie U. S., D, P., szerzą- 

r Cej u nas komunizm, 

Acc władzom polskim repre- 
GK tej partii, Występuje mia- 
a zeciw Rządowi, A ie 
tarti o do reaktywowania tej 
e, “kolwiek śledztwo sądowe 
sowo kierownikom zostało za- 
dów 4, jo. 4 powodu braku dowo- 
tiukowi * 5 żali Się, że postom Woj- 
ca wiecu rystupie Zakazano odby- 
wiu. Cz Jaka iw Borysła- 
sesję Vżby i „Dilo zaangażowało 

< Pod „czerwoną płachtę ?" 
Er) pelia Szeptycki przebywa- 
sztorzę A odpo ca ai w xla- 
ig MANNA 0 ya 4 
T prze „sayan 0 jaz- 
Św. Jur czyt administrację parafii 
skiego R tudzież „dziekanatu lwow- 
M A kanonikowi Tomorowi- 
fal. ży miłości te sprawował do- 
w i ks. prałat Kunicki, znany 
dowych. > nepodlegiościowców tru- 
sidder . „Zarządzenie to przyjęto w 
zadow, a SU Z wielkiem 
Gm E eniem, | gdyż umieiawidzono 
dei Kunickiego z powodu jcgo 
sanckich praktyk. 


Ko > 
: o DOLENC JA RZĄDU POLSKIE- 
WDOWE PO jÓZEFIE KO- 

RZENIOWSKIM. 
„Shdyn, 5 sierpnia. (Tel. G. L). 
oseł polski w Londynie Skirmunt 
CocSłał wdowie po Ś. p. Józefie 
wie następującą depeszę: 
„(0 reprezen ant polskiej ojczyzny 
Józefa Conrada, spieszę przesłać 
a ani Zapewnienie głębokiego wspól- 
SĘ a, które odczuł cały naród 
p ski na wi: domość o śmierci 
ż p męża Pani Józef Conrad 
„zdobył słiwę jako jsden z naj- 
większych pisarzy w języku swej 
"I „ojczyzny, pozostając do 
ai, ycia prawdziwym synem 
p —— nan 


149 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH 
W POLSCE. 
wejyżrszawa, 6. sie-p. (Tel. G. L.) 
Prie ug danych dostarczonych 
liczb; Urząd p.średnictwa pracy 
nić M bezrobotnych wynosi oba c- 
równą, 1Sce 149.000 osób. W po- 
óre l Z innemi państwami, 
zpodar chodziły przesilenie go- 
stos, -9-finansowe liczba ta jest 

sunkowo mała. 

ARE aaae aa 

WAS ZTOWANIE URZĘDNIKA 

RSZAWSKIEGO ODDZIAŁU 
w „WNIESZTORGU:*, 

Ares i SZAwa, 6: sierp. (Tel. G. L.) 
ramu owano tu na przystanku 
Skię wajowym „urzęda ka warszaw- 
Kien odiziału „Wniesztorgu* 
ask kowskiego i towarzysza jego 
zaj REgO. Przy aresztowanych 
"EŻ.ono odezwy komunistyczne. 


U -j 

REGULOWANIE GRANIC Z; 

L IRLANDJI. 

Dong iym, 5. sierpn'a. (Tel. G. L.) 

Thomon Že minister dla kolonji 
mas i minister spraw wewn. 


a wyjechali do Dublina. 
»Daily Expresss donosi, 


że pre- 

zyden z o 
A 5 aoip państwa irlandz= 
BO ~osgrave, podczas swego 


sai ks Londynie zgodził się na 

ojext  Qotyczący uregu'owania 
&ranicy irlandzkiej į oświadczył, 
że pro:ekt ten Przedłoży parlamen- 
łowi irlandzkiemu. Po przybyciu 
do Dublina nie uzyskał jednak za- 
twierdze ia ukłedu. 


——— 
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„GAŻETA LWOWSKA“ z dnia 7. sierenia 1924, 


Z życia gospodarczego. 
Polskie Lasy Państwowe. 


POLSKIE LASY PAŃSTWOWE OREJMUJĄ ADMINISTR. WSZYST- 
KICH LASÓW NALEŻĄCYCH DO PAŃSTWA. — NADZÓR I KON- 
TROLA NALEŻĄ DO MINISTRA ROLNICTWA, -. JAKIE FUNDUSZE 


POSIADAĆ BĘDĄ „POŁSKIE LASY 


MAJĄ CHARAKTER 


Lwów, 6. sierpnia. 

(in) Rozporządzeniem  Prezy- 
denia Rzeczypospolitej z dnia 28, 
czerwca 1924. Dz. u. Rz. P. Nr. 56. 
wydanem na mocy „ustawy o na- 
prawie Skarbu Państwa* z dnią 11. 
stycznia 1924 — powołanem zosta- 
ło do życia w miejsce dotvchczaso- 
wego Zarządu lasów państwowych 
nowe przedsiębiorstwo państwowe 
pod nazwą: „Polskie lasy panstwo- 
we” na zasadach ustalonych w sta- 
tucie stanowiącym integralną część 
rozporzadzenia, 

Wedle statutu tego nowe przed- 
siębiorstwo obejmuje z dnicm ogło- 
Szenia. a zatem z dniem 30 czerw- 
ča 1924. administrację wszystkich 
lasów państwowych na całym ohb- 
Szarzec Rzeczypospolitej wraz z 
wszelkiemi zakładami przemysło- 
wymi leśnymi, dalej przejmuje ono 
wykonanie wszelkich praw i zobo- 
wiązań wynikających z państwo- 
wei gospodarki leśneł lub tei go- 
spodarki dotyczących. CGiogpodarkę 
tę prowadzić ma odtąd nowe przed- 
siębiorstwo w myśl przepisów obo- 
wiązujących ustaw leśnych, a pod 
nadzorem i kontrolą Ministra Rol- 
nictwa i dóbr państwowych, Do 
wydawania opinii o sprawach go- 
spodarki w lasach państwowych 
powołaną jest Rada dla spraw La- 
sów Państwowych w liczbie sied- 
miu członków, którzy funkcje swe 
pełnią honorowo. 


Miejmy 


PAŃSTWOWE" — 
PRYWATNO-PRAWNY,. 


Orzanami „Polskich Lasów Pań- 
stwowych* są: Myrekcia General- 
na Lasów P. z siedzibą w Warsza- 
wie, dyrękcic okręgowe lasów p. 
i nadleśnictwa. Zakres działania 
tychże organów normuje dokladnie 
statut P. L. P. 

„Polskie Lasy Państwowe” po- 
siadają wlasne fundusze, a to fun- 
dusz obrotowy, renowacyjny i in- 
westycyjny. Fundusz renowacyiny 
przeznaczony iest na odbudowę i 
remont budynków oraz zakup rue 
chomości, zaś fundusz iuwestycyi: 
ny na kupro nieruchomości i inne 
inwestycie konieczne dla przedsię- 
biorstwa. 

Pracownicy przedsiębiorstwa 
pełnią swe funkcie na podstawia 
uniów © charakterze prywatno- 
prawnym, zaś stosunek służbowy 
dotychczasowych urzędników oraz 
funkcjonariuszy zarządu lasów pań- 
stwowych  (dyrckcia domen i la- 
sów) ulega rozwiązaniu Z zastoso” 
waniem ustawy o zaopatrzeniu e- 
merytalnem oraz ustawy o pañ- 
stwowej służbie cywilnej. 

Samoistnej osobowości prawnej 
rozporządzenie nowemu przedsię= 
biorstwu nie nadaie, zaczem ewen- 
tualne spory wynikające ze stosun= 
ków z „Polskimi Łasami Państwo= 
wymi“ skierowane być muszą prze- 
ciw Skarbowi Państwą 


PAIL DR 


zaufanie? 


PLAN HERRIOTA ROZWIĄZUJE KWESTJĘ PO LINJI ŻYCZEŃ DE- 
MOKRACJI WSZECHŚWIATOWEJ. - NIEPODZIELNOŚĆ PLANU DA- 
VESA. — W RAZIE NIEDOJŚCIA DO POROZUMIENIA NALEŻY NiE 


ZRYWAĆ, TYLKO ZAWIESIĆ KONFERENCJĘ. --- 
RA LONDYŃSKA JEST ODPOWIEDNIA DLA 
DALEJ OD BANKIERÓW. 


DZAJU? - 


CZY ATMOSFE- 
OBRAD TEGO RO- 
WYFKITNY  FINANSISTA 


FRANCUSKI O SPOSOBIE ZAŁATWIENIA KWESTJI REPARACYJ- 
- NEJ. 


(Korespondencja „Gazety Lwowskiej”). 


Paryż, 1 sierpnia. 

„Należy mieć zaufanie duo konfe- 
rencji londyńskiej* —- pisałem wam 
to i powtarzałem od rozpoczęcia 
rokowań. — Pomimo doniesień dzien 
ników jakoby delegaci nie skłaniali 
się ku sobie, podczas mojej bytno- 
ści ostatniej w londynie odniosiem 
wrażenie dość dodatnie. dziś mogę 
pewiedzieć, że można mieć, że trze 
ba nakazć sobie zaufanie. 

W chwili obecnej pomyślny re- 
zultat konferencji przestaje być 
kwestią watpliwą, dzięki arbitrażo- 
wemu pianowi p. ilerriota, który do 
ręczony został wczoraj delegatom 
państw sojuszniczych, 

lecz doświadczenie poucza, że 
nigdy spraw nie należy przedwcze- 
Śnie przesadzać, Można dopiero ra- 
dować się przy .ostatscznym, decy- 
dującym podpisie. 

O jednej rzeczy mogę Was tylko 
zapewnić; propozycje rządu francu- 
skiego idą po lini życzeń demokra- 
cji wszechświatowej, jeżeli konie- 
rencja zakończy Się porozumieniem 
między państwami sojuszaiczeni a 
Niemcami, porozumieniem, strzegą- 
cem ińeresów prawnych 3 słusz- 


nych wierzycieli Reichu i zapewni je 
dnocześnie Europie pokój, będzie 
można zawdzięczać to tylko Fran- 
ciii 

P. Herriot, żadając Ścisłej łączno- 
ści między zagądnieniami natury e- 
konomicznej, a wiec długów i od- 
szkodowań, a między zagađn'enia- 
m; poFtyczn., t. i. sankcji, przypom- 
niał niektórym sojusznikom. iż plan 
Davesa stanowi nierozłączną ca- 
łość: że nie można dopuścić do po- 
działu tegoż planı gdyż każdy Z o- 
juszników  przyjąłby cząstkę pluau 
raibardziej sobie odpowiadającą, nie 
troszczac się o to, co się dostanie 
drurim. 

Francia nie może w żaden spo- 
sób zmienić swej polityki siliej re- 
ki, o ile alianci nie dadzą jej dosta- 
tecznych gwarancji ekonomicznych 
i politycznych. 

Przypominając sojusznikom o na- 
| leżnym szacuaku dla planu Davesa, 
| który to plaa strzępiono przez dwa 

tvgodnie, p. Herriot dokonał niezbę- 
dnego jego dopasowania. 

Przyszłość i to przyszłość bar- 
dzo bliska wykaże nam. czy pokój 
na tych podstawach, pokój ostatecz 
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ny. odnowiciel energii i intezywnej 
produkcji może zapanować w Eu- 
ropie. 

My, którzv jesteśmy tylko ob- 
serwatorami konferencji, pawinnis- 
my gorąco życzyć sobie, abv w 
razie miedojścia do porozwiiienia, 
tie zrywuswo Fomerencjii als zawie- 
szono ją na pewict czas, Inaczej 
mówiąc. w razie zamknięcia konfe- 
rencji, debaty powinny być wzuo- 
wione w uaibiższym czasie. ale w 
innem mieście. up. w Brukscli. 

Wtedy gdy wymiana słów ofi- 
cialnych będzie odbywać się w 
przerwach, zastanowienie będzie 
moglo wydać owoce i będzie moż- 
na doiść nakoniec do upragnionego 
rozwiązania kwestii. 

Prawdę mówiąc, atmosiera lon- 
dvńska nie bardzo nadaje się do tak 
ważnych zagadnień, Wielcy ban- 
kierzy z City umieści iuż ogromne 
kapitały w Nicmeżech. Wedlug wy- 
rażenia francuskiego „bieguą za 
swoimi pieniądzimi', Jest ło rzeczą 
zupełnie uaturalną i nikt in tego za 
złe nic bierze. Ale to pragnienie, na- 


wet. gdyby było słuszne, podnieca 
ich do tego rodzaju postępowania, 


że byłoby lepiej. ażeby delegaci pra 
cowali nieco dalej od bankierów. -= 
Wszyscy wiedzą, jak różnorodnymi 
środkami rozporządzają wyżej wy- 
inienieni finansiści i jak wielke wpły 
wy mają w sferach politycznych, 
dyplomatycznych i dziennikarskich, 
a więc należałoby usunąć delegatów 
od wpływów, działających na nie- 
korzyść pokoju. Opinia ta wyrażona 
głośno przezemnie, iest opinią całe- 
go Londynu. Lecz tam mówi się 9 
tem cicho. 
Mam nadzieję, że czytelnicy moj 
mnie zrozumicją. g 
x 


Kończąc list dzikiejszy, zwrócę 
uwagę waszą na Jeklaracię senato- 
ra Ludwika Dausset człółtka komi- 
sji spraw zagranicznych senatu. P. 
senator Ludwik Dausset jest zara- 
zem wybitnym finanista. Sadzę — 
powiedział mi on, iż pieniądz nie- 
miecki będzie w najbliższym czasie 
ustahilizowany i że budżet Reichu 


dojdzie do równowagi. Eksperci u- 
zależmiają całą kwestię niemiecką 


od tych dwóch wyżej podanych czyn 
ników. Dlatego wiec pożyczka 50E 
imiljonów marek złotych, pożyczka 
potrzebna na założenie niemieckie- 
go banku emisyjnego jest główną 
Sprawą, rozirząsaną na konferencii. 
Sprawa ta mogłaby być załatwiona 
bardzo łatwym sposooem w wypad- 
ku wykupienia przez finansistów a- 
merykańskich. 16 miliardów vbliga- 


cii koleiowych oraz przemysło- 
wych. W ten sposób Francja uzy- 
skałaby Środki na zaspokojenie 
swych wierzytelności _ reparacyj: 
nych. 
Piotr La Mazière. 
nn nA 
ŚWIĘTO LEGIONOW W KRA: 
KOWIE. 


Kraków, 5 sierpnia, (Tel. G. L.) 
Jak donoszą pisma, z okazji rocz- 
nicy wymarszu legj-nistów, odbyło 
się w loście:e Marjackim nabożeń: 
swo w kiórem wzięli udział Wice- 
w jewoda, komisarz Rządu, p zed- 
stawiciele miasta i baid o liczna 
publiczność. O godz. 1 odbyła się 
ur. CzyS'a zmiana warty, 

ZŁ, 


|... a UJ O] 
Strach pomyśleć, jak wiele prze- 
pijamy. 
Ks. Stanisław Staszic. 


$ 


Z EAPO TU ERETO EN TA a a ey PRE ”YDENTA 
RZPLTEJ W BYDGOSZCZY. 
Bydgoszcz, 5. sierp. (Tel. G. L) 
Drugi dzień pobytu Prezydenta 
. Resczypospolitej w Bydgoszczy pc- 
święcony był przeważ jie sprawcom 
wojskowy m. O godz. 8 rano uda: 
się p. Prezydent w towarzystwie 
insrektora amiji gen. Ski. rskiego 
na uroczystość poświę:enią sztan- 
darów 59 i 62 pułku pechoty oraz 
8 pułku sirzelców konnych. Na ob- 
szernym placu ćwiczeń zebrała się 
cała 15 dywizja piechoty oraz 
wszystkie oddzi:ł; garnizonu Lyd 
goskiego. Po odpiawieniu msz” 
przez ks. biskupa Ga la, nastąpiła 
uroczysioś: poświęcenia sztaniia- 
rów i tradycyjiego wbi;ania gwo- 
ździ. Po defiladzie, która nastepsie 
się odbyła, udał się p Prezyd nt 
Rzpitej na uroczyste posiedze i> 
Izby pr emysłowc-handlowcj, : 
stamtąd po śniadaniu, wydanem 
przez 15 dywizię piechoty, do ln. 
ka'u prezyderta miasa dra Sliwiń. 
ski go, gdzie przyjął szereg dele- 
gacji organizacji esonomicznych, 
społecznych i oświatowych. Po u- 
kończeniu auócjencji udał się". 
Proz Rz pliej na wyścigi 6 pułku 
uisnów i wręczył zwycięzcom na- 

Xi ody. 
— po 


SYTUACJA STRAJKOWA W Z. 
DAĄBROWSKIEM I NA G. ŚLĄSKU, 


Warszawa, 5. s.erpnia, (Tel. G, L.) 
Proklamowany przez komunistów strajk 
w Zagłębiu Dabrowskiem zakończył się 
niepowodzeniem nawet w wielu przed- 
siębiorstwach, które komuniści uważali 
za swój teren. 90 procent robotników 
wynowiedziało się przeciw  strajkowi, 
Li wiając ob.etnicom bolszewickim, W 
Katowicach część robotników  poawró- 
ciło do pracy na dawnych warunkach. 
Spokój nigdzie nie został zakłócony. 


Warszawa, 6, sierbnia. (Tel. G. 
L.) ..Rzplita” donosi z G. Śląska, że 
paruje tam podniecenie u robotni- 
ków. Interwencia władz jest nie- 
udolna. Sytuacię komplikuje droży- 
zna i agitacja komunistyczna. Ocze- 
Kkuią tam przyiazdu Min. Darow- 
skiego lub wyiazdu mrzedstawicieli 
cobotników do Warszawy celem 


ziikwidewania strafku. 
mm 


ZNACZNE TRANSTORTY DRZE- 
WA W GDYNI. 


Warszawa, 6 sierpnia (Tel. G. L.). 
W ostatnich czasach nadchodzą do 
Gdyni znaczne transporty drzewa. 
Sytuację ułatwiają większ» zniżki 
portowe, podobno dia Giańska, 
oraz wysckość płac robotniczych. 
W Gdyni wynosi za 1 godz. pracy 
40 gr. podczas gdy w Gdańsku 
1 gulden 20 fen. 

——— 


Kronika telegraficzna. 


— Prezydent Coolidge zamierza dnia 
14. serpna wygłosić mowę, która bę- 
dzie miała znamienne znaczenie dla spra 
wy stanowiska Ameryki wobec kwestii 
europejskich. 

— Sekretarz stanu Hughes opuścił 
wczoraj w.eczór Berlin. Hughes udał się 
da Bremy, skąd odjeżdża niezwłocznie 
do Ameryki. 

-- Bulg. Ag. Telegr. Międzynarodc- 
wa komisja dla spraw  srecko.bułgar- 
skich, przeprowadza dochodzena w 
sprawie zajść w miejscowośc. PPetricz, 
gdzie, fak wiadcmo, zostało zabitych 
19 chłopów bufgarskich przez Greków. 

Rząd angorsk. wręczył posłowi an- 
glelskiemu odpowiedź na ostatnią notę 
w kwesti Mcessulu, a równocześnie po- 
leci? tureckiemu posłowi w Londynie 
HMikmetowi, aby nawiązał rokowania w 
tei sprawie z rządem egipsk m. Treść 
odpowiedzi turcdkiej trzymana jest w 
tajemnicy. 


"zwiad". LWOWSKA" z dnia 7, sierpnia 1924, 


MNIEJSZOŚĆ! 
WIEDZI „ODRUCHÓW“ W 


Pogranicze sow., 6. „sierpnia. 
Niedawno donosiłem o tem Wa- 
szemu pismu, że rzekomy „ucisk 
narodowościowy” w Polsce stał 
się nafpopularnieiszem obecnie „la- 
słem boiowem” dla prasy sowie- 
ckieł, oraz dla całei gwałtownej i 
bezczelnej kampanii antypolskiej, 
która prowadzi się pod płaszczy- 
kem konieczności „obrony” ="ęe- 
bionych w Polsce mniejszościowych 
narodowości, Aranżerowie tej zu- 
chwałej kampanji ciągle przytem 
powołują się na „nieustającą ży- 
wiołową walkę zbrojną”, którą rze- 
komo toczą na terenie molskim te 
uciskane narodowości, dążące dro- 
gą powstań do zwclnienia się z pod 
„jarzma Lachów", aby „nareszcie 
połączyć się z welną częścią s0- 
wjęckie; Białorusi, względnie Ukrai- 
ny“ itd. 

Otóż właśnie te „odruchy naro- 
dowościowe” mają w myśl dyrek- 
tyw ostatniego ziazdu „Kominter- 
nu“ głużyć jako „spiritus movens“ 
l główna podstawa całej akcji pro- 
pagandy komunistycznej w Polsce, 
szczególnie na kresach oraz w dziel- 
nicach Polski a ludności niejednoli- 
tej pod wzgiędem  narodowościo- 
wym, Należy przytem podkreślić, 
iako znamienną rzecz, że napady 
na Polskę na tem tle oraz „Ścisłe 
informacie” o „nowych wybuchach 
muchu powstańczego“ na kresach 
wschodnich zawsze ukazują się w 
prasłe _ sowieckiej bezpośrednio 
przed.. wtargnieciem w nasze gra- 
nice „bandy dywersyjnel”. 

Aczkolwiek odpowiedź rządu 
sowietów w sprawie ostatniego nie- 
słychanego napadu na Stołpce je- 
szcze nie nadeszła, jednak 1uż ebec- 
nie, znając .linię” kierujących tą 
akcią czynników sowieckich, mo- 


I. 
Lwów, 6. sierpnia. 


Ustawa z dnia 9 lipca b. r. zawis- 

rająca niektore postanowienia o or- 
gamizacji szkolniciwa, jest pierw- 
szym — rzec można — krokiem u- 
stawodawczym, który niweluje cał- 
kowicie prakiykę szkolna zaborców, 
polegaiącą na przergłanie szkoty 
polskiej przemocą w narzędzie poli- 
tyczne dla celów gzermamizacyjnyvch 
i rusyfikacyjnych. Praktyka ta, jak 


dzisiaj fakta dziejowe wykazują, 
wyrządzała wprawdzie pokoleniu 
polskiemu szkode oczywistą, 


ate przyniosła także zaborcom sa- 
myn, wbrew ich założeniu i rachu- 
bom politycznym, szkodę całkowi- 
tą i bezpowrmotina, 

Polityka szkoina bowiem u za- 


borów opierała się na ustawie 


Prasowa kampania sowietów przeciw Polste. 


NAPADY BANDYTÓW SOW. SĄ „ODRUCHEM ZROZPACZONYCH 

NARODOWYCH”. — DZIWNA ZBIEŻNOŚĆ ZAPO- 

PRASIE 

BANDYCKICH NA POGRANICZE POLSKIE, 

POWIEDZĄ NA OSTATNIĄ NOTĘ POLSKĄ? — BEZCZELNE IN- 
SYNUACJE, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


SOWIECKIEJ 1 NAPADÓW 
— CO SOWIETY OD- 


Żna z całą pewnością sformułować 
„tezę” tei odpowiedzi. Będzie ona 
się opierała na „twierdzeniu”, że 
rząd sowiecki „nic wspólnego” z tą 
bandą nie ma, że jest ona „oddzia- 
łem powstańczym zrozpaczonej lud- 
ności białoruskiej”, że „na ewen- 
tuaine następstwa prowadzonego 
przez rząd polski systemu „ucisku 
narodowościowego” rząd sowiecki 
już dawno zwracał uwagę [Warszą- 
wy“ itd, 

Równocześnie prasa sowiecka 
w Sposób niebywale gwałtowny i 
bezczelny atakuje poszczególnych 
przedstawicieli Polskiej administra- 
ci, zwłaszcza tych wyższych re- 
prezentantów naszej władzy, któ- 
rzy dobrze się zapisali w wajce 
z ruchem komunistycznym. Ostat- 
nio okazję do takich ataków dała 
znana awantura z sowieckim „dy- 
płomatą* tow. Kobieckim, która 
zdarzyła się niedawno w Warsza- 
wie, a zakończyła się jak wiadomo 
odstawieniem pod konwojem do 
granicy, gdyż zachodzi bardzo uza- 
sadnione podejrzenie, że w rzeczy- 
wistości „dypłoinaci* ci trudmiii się 

„sziegostwem na rzecz sowietów}. 

Szczególny stek obelżywych in- 
synuacji wyłewa prasa sowiecka — 
z „Prawdą“ na czele — na wyższe- 
go urzędnika Ministerstwa soraw 
wewnętrznych p. Snarskiego, który 
— jak wiadomo — odgrywa dużą 
rolę w akcji, mającei na celu zwal- 
czamie działalności komunistów na: 
grumcie polskim. „Prawda“ w swej. 
bezczelności dochodzi do tego, (że... 
zząrzuca mu, iż prowadził na swój 
rachunek kilka domów publicznych. 

Jestto najlepszy dowód. jakimi 
środkami prasa bolszewicka stara 
się zwalczać niewygodnych fudzi. 


Ustawa ięzykowa szkolna, 


USTAWA JĘZYKOWA POLSKA ODBIERA SZKOLE POLSKIEJ CE- 
CHE NARZĘDZIA POLITYCZNEGO Z CZASÓW ZABORCZYCH, — 
URZĄDZENIA JĘZYKOWE SZKOLNE STOSOWANE PRZEZ ZABOR- 
CÓW PRZYNIOSŁY STRATĘ IM SAMYM. 
SZKÓŁ NARODOWOŚCIOWO MIĘSZANYCH NARZĘDZIEM POLI- 
TYCZNEM WROGIEJ AGITACJI — HAŁAS Z POWODU JEJ USU- 
NIĘCIA, — DOMAGANTE SIĘ OPINJI PUBLICZNEJ PRZEPROWA. 
DZENIA DYSKUSJI POD HASŁEM DOBRA PAŃSTWA, 


JEDNOJĘZYCZNOŚĆ 


językowej, nie pozwalającej ludmo- 
ści zabrancj wychowania młodzieży 
w języku macierzystym — a znie- 
sionc} obecnie polska ustawą jezy- 
kową sznolną w stosunku de Iudno= 
ści wychowania młodzieży w jezy- 
ku macierzystym. Obecna polska 
ustawa ięzykowa szkolna znosi 
tę zasadę w stosunku do ludno- 
niieszanej, zamieszkującej od wie- 
comej do macierzy, t. |. Rzeczypo- 
snolitej Polskiej. 

Państwa nie są idzntyczite z nar 
rodowością. Dlatego państwa zabor- 
cze, usiłując bezskutecznie zgerma- 
nizować i zrusyfikować przez szkołę 
naród polski, stworzyły same miz- 
dzy narodami przepaść, pogłębiają- 
cą się stopniowo, bo obudziły tem 
samem w narodzie polskim, ciemię- 
żonym. poczęcie krzywdy. potzgo- 


|a| OSOWO 


wały w nim ięsknicę za pafńistwowo 
ścią własną, wnacniały chęć wydo- 
bycia się z tego ohydnezo położe- 
nia aż do niepodległości narodowe 

Z mastaniem Polski zjednoczone» 
równocześnie szkcła na całym W4 
obszarze, przestała być narzędziem 
polityki państwowej i powróciła do 
swego pierwotnego, za cząsów da* 
wnej Rzeczposp.. przez Komisję E- 
dukacyjną wskazanego zadania: po- 
wszęchnego oświecenia dla dobra 
obywateli i na pożytek kraju; stała 
się całkowicie szkołą polską z języ- 
kiem wykładowym macierzystym. 
Ale właśnie automatyczność tej prze 
miany sprawiła. że szkoła polska na 
ziemiach zamieszkałych przez lud- 
ność o narodowości mieszanej, nie 
czyniła zadość pod względem języ” 
ka wykładowego jedne! z zamiesz- 
kaiych narodowości Zaborcy bo 
wiem utrzyjnywa!: szkoły dla lud- 
ności mieszanej, jako iednoigzycz- 
ne, mianowicie o jezyku wykłado- 
Ea większości narodowej, wsku- 

tek czego nieznaczna nieraz mmiej- 
szość dziatwy musiała sie uczyć w 


takiej szkole mieszanef w języku 
obcym. Zatem mnieisťość polska 


musiała się uczyć przedmiotów w ję 


zvyku ruskim i naodwrót. Tem stan- 


rzeczy, przejety od zaborców w 
chwili odzyskania niepodlezłości, a 
Oczywiście dla narodu i Państwa 
polskiego niepożądany i szkodliwy. 
Choć przejściowy na czas porząd- 
kowania admin. państwowej, niepo- 
koił umysły obywateli. stojacych 
na stanowisku polskiei racii stanu 
i stał się najpilniejszymi problemem 
kolejncj ich pracy organizacyjnej, 
państwowelń a zmierza,aczi do usta- 
wowych postanowień zmiany tego 
szkodliwego stanu i zapewnienia 0- 
bywatelon! polskim inmei narodowo- 
ści nauki w szkołach i wychowania 
młodzieży w ich języku macierzy” 
stym. Tego dokonała obecnie nai- 
nowszą ustawa jezykowa. Mimo. że 
tymczasowość szkół  iednojęzycz= 
nych z czasów zaborczych, nie 
trwała długo, a przecież czas 
ten wystarczył do wykazania, jak 
skwapliwie i :atwo niesumienni agi- 
tatorzy wyzyskiwali go. jako Środ- 
ka politycznego na szkodę Pań" 
gtwa polskiego. kuiac broń niezgody 
i niemawiści wśród ©obvwateli obu 
narodowości wcw*atrz krain a ta- 
kże broń efekivwną na eksport za 
granice. Nowa usta va ieśvkowa broń 
tę skonf'skowaia i uwolniła spokojną 
ludność od terroru, przeszkadzaiące* 
go zgodnzmu igj wspćrżyciu. Stąd 
konsternacja wśród terrorystów i ha 
las, którego echo rozległo się po 
kraju. 

Wobec tego opinia publiczna do- 
maga się dyskusji na temat nowel 
ustawy jezykowej polskiej, celem 
wykazania, że intencii tei ustawy 
nie można identyfikować z intencja- 
mi ustaw językowiych zaborców, ja. 
kie obserwowaliśmy w czasie nie- 
woti. Tamte były aktem pofityki 
obcego państwa, dokonywanym 
wbrew interesom narodu ciemieżo- 
nego, te są wyrazem skonsolido- 
wania polskiej opinii pod hastem 
dobra Państwa į zgodnego współ: 
życia narodowego na kresach, a 
zarazem argumentem faktycznym 
przeciw fałszom, Świadomie. w ce- 
Jach wrogich dla Państwa i narodu 
polskiego  szerzonym, i bezkry- 
tycznym,  nieuświadomionym na- 
som narzuconym, śposobein propa- 
gandowym. 


E, Szałowski 
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DLACZEGO PRZEDŁUŻONO 
CZAS PŁACY NĄ G. ŚLĄSKU. 

Warszawa. 6. s:erpnia. (lel. G. 
L.. Dnia 30. Ipca b. r. delegat 
polski w Radzie administracyjizej 
międzynarodowegó Biura gracy 
p. Fraaciszek Sokal złożył dyrek- 
torawi biura p. Thomas 'wi p:smo 
W któ em zawiadamia z polecenia 
Rządu polskiego dyrektora b.uta, 
€ na mocy rozpo:zadzenia Mini- 
sterjalnego z dnia 18, lipca b. r. 
czas pracy w jiutach poiskiej czę- 


E G. Śluska zcst ł przedłużony 

ERN gud:in d.ie.nie. Rozporzą- 
e to cbowia: 

trzech bowiążue ua czas 


"CH miesięcy, począwszy od 21. 
gma b. r, Rozperządzenie może 
Je uchylo; e także przed upływem 
A Aęcy. Powody, które Skioniły 
da: polski do tcgo kroku, są 
neice: Dnia 21. grudnia 1923 
4 4piło przedłuż nie czasu pra- 
y na r Śąs:u, które 
położeni: ma 
ąska. Zgodnie 


fie uszanowara. Rzą! niemiecki 
„„ Wna sę jedńak zebowiązanym 
ki trzymania stanu ustawodiw- 
usta, Połecznego, które niemieckie 
gęswodawstwo wprowadziło, na 
órnym Śląsku, 
tkkolwiek w myśl art. 2 rze- 
zonej konwencji Polska miała 
Prawo wprowa iz'ć do obowiązują- 
Cych ustaw społe znych wszelkie 
En jakie Niemcy zas'esują na 
CIENIE pleb'scytowym. Rząd polski 
nt> chciał uczynić użytku z tego 
brawa, w nadzieji, że zasada 
a gędatgnego dnia pracy będzie w 
e i w szybkim czasie przy- 
A tona. Nies'e:y. dotychczas to 
A nastąpiło, a wobec tego, aby 
iknąć całkowitego wstrzymania 
Pracy w przemyśle na polskiej 
części Górnego Sląska, a w szcze- 
SŚlności w hutnictwie, Rząd polski 
Zmuszony był na takie un rmowa- 
s. Czasu pracy, jakie zostało za- 
one w niamieckiej części 
„tego Sląska, 
z; ‘mniej Rząd polski nie traci 
dnia el, Że -zasada 8-godzinnego 
dze Pracy zostanie uznana w dro- 
wa„, POTOzumienia międzynarodo- 
cho" a mianowicie prze? powsze- 
sz p atyfikację konwencji wa- 
a Stońskiej, Ze względu na to, 
g polski ograniczył zwiększe- 
Bi pracy na okres 3.mie- 
ky FALE W razie: osiągnięcia poro- 
chyl nia międzynarodowego, i u. 
mnei rozporządzenia niemie- 
sta T Rząd polski pierwszy przy- 
wyd: y dotakięgo układu i zniósł 
npl are ' zarządzenia jeszcze przed 
Piywem termi: u 3-miesięcznego. 


TeŘŘŮĖĖĖ 


dać ż i Unieszczęśliwia siebie i ro- 
E + Przepija rozum, pieniądze, czas 
1 spokój domowy, 5 


Ks. Karol Antoniewicz. 
Znieście szynki, zamknijcie bro- 


a więzienia się opróżnią. 
Jenerał Sierakowski, 


wary, 


_ Trudno na 
doli, zanim nie 
stwa, 


wet maczyć o lepsze 
wyrzeczemy się pyań- 


Józef Chociszewski. 


Polska odzyska K 
? taa a szacunek Świata, 
a mej zakwitną: trzeźwość, O- 
Ks. J. Janiszewski. 


Śmiało, rażno Į 
NE sh wesoło, w „absty- 
kentów Śpieszmy koło, precz z niewola, 


Precz z frasnnkiem i 
SEMI FprECZ ie- 
Tzem z wszelkim trunkiem! wą 


Ferdvynaqd Kuraś. 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 7. sierpnia 1924 


Pościg za bandytami. trwa daiej. 


GRANICA JEST SZCZELNIE ZAMKNIĘTA. — BANDYCI BYLI ROZ- 
MIESZCZENI W KOSZARACH W MIŃSKU I ĆWICZENI PRZEZ O- 
FICERÓW ARMJI SOW. — CELEM NAPADU BYŁO WZNIECENIE 
POWSTANIA WSRÓD LUDNOŚCIBIAŁORUSKIEJ. — POGŁOSKI O 
MAJĄCYM NASTĄPIĆ NOWYM NAPADZIE. 


(Teisfonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 6. sierpnia. (Z). We- 
dle wiadomości telefonicznych Wil- 
na, pościg za bandytami, którzy 
przekroczyli granicę polską w kic- 
runku na Stolpce trwa dalej. Granar 
ca jest szczeke zamknięta postc- 
rurkami wojskowymi. Stwierdzono, 
że kilkunastu uczestników napadu 
zdołało umknąć za granicę. 

Warszawa, 6. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Wysłannik „Rzpłitej* donosi 


czyli ra- 
zem dotychczas 8-miu. Aresztowa- 
ni zezinają, że oddział był umiesz- 
czony w koszarach w Mińsku i 
ćwiczony przez oficerów rosyj- 
skich, Oddzłał składa się %w 70% z 
żołnierzy czerwonej armii. Napad 
odbyć się miał 29. lipca, odłożony 
jednak został z powodu zepsucia 


ścia uczestników bandy, 


j się samochodu. Policją schwytała 2 


więźniów, wypuszczonych w Stołp- 
cach przez bandę. 

Dwa plułony bandy kryją sie je- 
szcze w łasach. Na bandzie zdobyto 
3 kar. maszynowe. 22 kar. ręcz- 
nych, granaty ręczne i pyrakselinę. 

Warszawa, 6. sierpnia. Tel. G. L.). 
„Echo Warsz.* donosi, że banda 


| miała na celu swego napadu wznie- 
ze | 
Stołpców, iż aresztowano tam Sze- ų 


cenie powstania wśród ludności bia- 
łoruskiaj i w dalszym ciągu oder- 
wanie tej części kraju od Polski, 
Warszawa, 6. sierpnia. (Z). Dora- 
szą z Wilna: Od kiiku dni krążą nie- 
pokojące pogłoski, jakoby bandy so- 


| 
i 
| 
| 
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Na dworcu oczekiwali przyjazdu 
Marszałka gen. Malczewski i gon. Ro- 
mer wraz z gronem wyższych of.cc= 
rów, pułk. Haudek im. Komendy mia- 
sta, poseł Śliwiński | prof. Zakrzewski 
im. Komitetu obywat., prezydent Neu- 
man. wicepr. Obirek, prezes kolej 
Barwicz, prezes poczty _ Tsurnelle, 
przedstawiciele prasy z pr. Rellem, po- 
sel? Hausner i i, dalej Związek Legio- 
nistów z prez. Szmałem. Weterani Z 
1863 z pr. Syroczyńskim Związek 
strzelecki, Kompania honorowa 19 p. P. 
z ©rkiestrą . Chór kolejarzy, 

Gdy pociąg zaiechał na peron . tka- 
zał się Komendant w swym tax do. 
brze znanym szarym p'eszczu  letui- 
skim 1 maciejówce na głowie, orkiestra 
odegrała hymn narodowi. poczem ia- 
stąpiło 

powitanie Marszałka, 

Pierwszy przemówił doń gen. Mal- 
czewski, a następnie gen. Romer, po- 
czem Marszałek: odebrał raport od k0- 
mendanta kompanii. Imięniem miasta 
powitał Marszałka prez. Neuman, im. 
Związku Legiomistów prezes kap. 


| Szmal, zaś pułk, Baczyński zdał raport 


wieckie, erasujące na „granicy pol- i 


Sko-sowieckiej zamierzały dokonać — 


napadu na Oszmianę. Ludność tego 
miasteczka z trwogą oczekuje dni 
najbliższych. 


Posiedzenia Izby Gmin. 


SPRAWOZDANIE MAC DONALDA Z KONEERENCJI LONDYN- 
JAKIE SANKCJE STWORZONE BĘDA NA WYPADEK 


MUSI POPRZEDZIĆ ZASTOSOW 
ZAKONCZENIA KONFERENCJI 


ANIE SANKCJI - 
EANKIERZY 


Z CHWILĄ 
I FINANSISCI PO- 


DEJMĄ AKCJĘ W SPRAWIE PRZEPPOWĄDZENIA FOŻYCZKI. 


Londyn, 5 sierpnia (Tel. G. L.). 
Na wczora:szem  posizdzeniu lzby 
gmin wystąpił Mac Don:ld ze 
sprawozdaniem o dotychczasowych 
"wyn kach ko ferencji londyńskiej. 
Premier powiedział na wstępie, iż 
konferencja p zy eła projekt praw.- 
zoryczny o powoianiu komisji sze- 
Ściu, w której reprezentowani będą 
so,usznicy i Niemcy. Komisja ta G- 
pracowuje ;jodstawy, na zasadzie 
któryca  urzeczywistiicne będą 
świadczenia w naturze zgodnie 
z prowizorycznym projektem przed- 
stawionym w Swoim czasie prze: 
eksperiów. Krok ten — powiedział 
premier — jest podyktowany ko- 
niecznością zapewnienia stronom 
zainteresowanymi właściwego wy- 
konania tych Świadczeń. W zakoń- 
czej u Swego pr emów enia pre- 
mier wyraził podziękowanie dla 
zasług, jakie w dziele porozumienia 
położyli przewcd iczący delegacji 
oraz główni delegaci. 

Mac Neil były podsekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych za- 
p;tał o charakter sankcji, jakie 
mają być stosowane w wypadkach 
uchybień niemieckich, W odpo- 
wiedzi na to pytanie premier o- 
świadczył, że byłoby 1zeczą dziś 
niemożliwą do przeprowadzenia, 


aby rządy sprzymierzone w spra- 


wach sankcji kierowały się własną 
'polityką.  J.dnomyślneść pańs w 
sojuszniczych musi poprzedzić za- 
stosowanie sankcji. Dotychczas 
było to niemożliwe, cz.ś jednak 
jednomyślność jest zapewniona. 
Na następie zapytanie premiera, 
czy i w jakich ramach r.ąd an- 
gelski przy ął gwarancję na poży- 
czkę niemiecką, a jeżeli jej 
to kto otjął 
Premier ©dpowizdział, że konfe- 
rencja lond;ńska nie prowadziła 
p.trautacji co d® pożyczki, gdyż 
zadaniem jej było porozumienie 
się co do kwestji Gdszkodowań. Po- 
rozumienie polityczne w opinii tych, 
którzy biorą na siebis odpowie- 
dzialność za pożyczkę pzed suv- 
skrybeufami 


nie 


przyjął, gwarancję. 


jest wystarcza 4ca. 


-- poczem zabrzm'ała piękna kantata, 
ułożona na cześć Marszałka, twórcy 
„Cudu nad Wisłą”, od$p.ewana przez 
Chór kołejarzy. 

Po wysłuchaniu kantaty. 
wszedł do poczekalni. gdzie 
pań komitetiowych oraz malv synek 
jednego z  Legunów, wręczyli mu 
kwiaty. Przed dworcem, za ukazanie: 
się Marszałka ork.estra kolelarzy ode- 
grala hymn narodowy, a nadto powita- 
tv Go wyciągnięte pod sznur kompanie 
straży pożarnej i strzelców. a tysiączne 
tłumy publiczności wzniosły na Jego 
cześć grzmiące Okrzyki, które łowa- 
rzyszyłv Marszałkowi na całej drodze 
t nie miiknełv ani na chwilę pod hote- 
em George'a, a doszły do iście żyw'o- 
łowego nuap.ęcia, gdy Marszalek ukazał 
się na balkonie, 

W gościnnym pokoju hotelu 
(George'a złoży: Mars ałkowi wizy- 
tę powitalną » ojewora Zimny. po- 
cz m Marszałek zeszed! co sali jā- 
dalnej, w której komi!et obywa- 
telski z posłem Śliwińskim i prof. 
Zakrzewskim na cze'e prz: gotował 
na cześć Jezo bankiet. Q na troju, 
panujacym na tem zebraniu. nie 
możra mówić bez wzruszenia. 
Wprawdze nie do wszystkici: do- 
chodzi: gos Jego słów, ale nad 
wszystkimi unosił sie przedziwny 
czar Jego osoby. Do Mars ałka 
przemówił w przepi;knych, pełnych 

ębokiej treści siowach prof. Za- 
krzewski. Mowca powołał się ra 
świetną mowę wicemarszałka Woż- 
nickieso, wygłoszoną na obcho. zie 
dz esięciolecia czynu legjen?wego, 
która była hisioryczn:m do' unen- 
iem dzialałności Marszałka, jako 


Marszałek 
jedita z 


Z chwilą. gdy konferencja ukończy | polityka, jako Wodza — ja zatem, 


swoje prace, bankierzy i finapsiści 
w Londynie w N. Jorku, Paryżu 
1 ewentuałnie w innych państwach 
podejmą akcję w sprawie przepro: 
wadzenia pożyczk. Co się tyczy 
rządów  spfzymierzonych to zape- 
wnią one tylko, że akeji dotyczą- 
ca ewentualnych uchybień niemie- 
ckich nie będzie połączona ze 
szkodą dia subskiybentów poży- 
czki i że dekłaracja o uchybieniach 
nemieckich opaita będzie na fak- 
tach niezaprzeczalnych. 


Marszałek Piłsudski w2 Lwawie. 


ENTUZJAZM PUBLICZNOŚCŚ. — 
SALACH HOTELU GEORGE A. — 


POWITANIE NA DWORCU. — W 
MOWA 'PROF, ZAKRZEWSKIE- 


GO. — ODJAZD, 


lwów, 6. sierpnia. 


(ip) Iwów powitał entuzjastycznie 
przyjazd Marszałka Piłsudskiego, który 
wczoraj © gedz. 7.05 przybył poc.ągiem | 
pospieszny z Krakowa, aby po trzy- + 
godzinnym pobycie w naszem mieście, | 
udać się w dalszą podróż dc Ostrcga, ; 
a stamtąd do Lublina na Zjazd legioni- 
stów. 


SKIEJ. — 
UCHYBIEN NIEMIECKICH. — JEDNOMYŚLNOŚĆ SOJUSZNIKÓW 
| 


Tłumy. zalegające plac przed dwor- 
cem i ciągnące się nieprzerwanym Szpa 
lerem na całej drodze, którą miał prze- 
jeżdżać Marszałek, aż po hotel Geor- 
ge'a, świadczyły wymownie o tem że 
nie tylko Zw.ązek Legionistów, nie tyl- 
ko Komitet cby'watelsk., ale tysiące 1 
dziesiątki tysięcy mieszkańców Lwo- 
wa witają Jego przybycie jako wielkie, 
drogie sercu świeto. `“ 


mówił prof. Zakrzewski — ogr niczę 
się do wsxazania. na to, czem 
jesteś dla nasz ch uczuć i umy- 
słów. Nie tylko dla : la nas, als i 
dla tej młodzieży, kióra dziś wzre- 
sta, Twoja po'ężna ind: widualność, 
Twoja etyczna czystość będcie tym 
ideałem, w który za atrzeni będą 
wzrastać a Twcja wielkość będzie 
wzrastała wraz z nimi. Życ eniem, 
aby znów genius: tego najwybii- 
niejszego człowiesa w Polsce mógł 
przejawić się w godnei siebie dzi - 
łalności publicznej, zakcńc ył prot. 
Zakrzewskiswą entuziastycz i eprzeż 
obecnych oklaskiwaną mowę, po- 
czem z ust wszystkich popłynęła 
serdeczna pieśń: Niech żyje nam. 
Przez ca y czas bankietu przygry- 
wała o kiestra 19 pp. na przemia- 
ny ze śpiewem Ciióru Legjonistów, 
bardzo dobrze wyszkolonego przez 
r. Asfa. 

= O godz. 10 Marszałek opuścił 
salę, ndaiąc się w otoczeniu repre- 
zentantów wojskowości, obywatel- 
stwa i Zwązku legjonistów na 
dworzec, gdzie pożegnano go z ho 
norami wo;skowy!ri. 
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Delegacja niemiecka |Riłowania ancieleln cow Znetalv zerwane: | ze pres EEE niemiecka 


przybyła do Londynu. 

Londyn, 5. sierpnia. (Tel G. L) 
Dzisiaj rano przybyła tu delegacia 
nicmiecka. Już w godzinach połud- 
'miocwych ma sią odhyć pienarne po- 
siedzenie konferenciji. Premier ait- 
gielski wygłosi przemówienie powi- 
tajne, na które odpowie kanclerz 
Marx. Następnie zostaną wręczone 
Niemcom protokoły, zawierające 
deiychczasowe uchwały sprzymie- 
rzeńców, 

Berlin, 5. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Według tutejszych pogłosek dele- 
gacia niemiecka w Londynie posta- 
„wi następującz żądania: Uwolnienie 

wszystkich więźniów skazanych 
ra terytoriach okupowanych, na: 
tychaiastowę woiskowe  opróżnie- 
nie Zagłębia Rubrv ; zrzeczenie się 
ze strony spreymierzonych wezel- 
kich aktów indywidualnych po- 
S.zególnych państw sojuszniczych 
mehec Niemiec. 

Londyn, 5. sietppia. (Tel G. 1 
Dzisiejsze plenarne posiedzenie kon 
feiencii rozpoczęło się w południe. 
Osłaszaląc posiedzenie za otwarte, 
Mac bDonaid powitał delezgacię nie- 
nvsecką, przybyłą na posiedzenie i 
oświadczył: Zebraliśmy się tutaj, 
aby wyprowadzić w życie plan Da- 


vesa. Jedynem zadaniem tej konfe- 
rencji jest omówienie wszystkich 
kwestji odnoszących się do spra- 


wozdania rzeczoznawców., W dal- 
szym ciągu swego przemówienia 
Mac Donałd podniósł znaczenie 
konierench i oświadczył, że jest 
absofutn:e konieczyne, aby konferen- 
cia przyniosła pożądane wyniki, W 
odpowiedzi kancierz Marx podzię- 
kował premierowi angielskiemu i 
szefom innycu rządów i delegacii 
sojuszniczych za przyjazne słowa 
powitalne. Dalej oświadczył, że Za- 
danie, jakie Czeka delegacię nie- 
miecką jest tardzo poważne, jed- 
nakże delegacig ożywiona jest du- 
chem poiednawczym i dobrej woli 
t pragme zadanie doprowadzić do 
pomyślnego zakończenia. Kanclerz 
przypomniał swoie oświadczenie. 
że raport rzeczoznawców zawiera 
możliwe do przyśęcia pods „gi dla 


„GAŻETA LWOWSKA” z dnia 7. sièi 


ropnia 1924, 


KokoWaNIA angielsko -SóW. zostaly zerwane: 


Londyn, 5. sierpn a. (Tel, G. L.) 
Donoszą u- zędownie, że wobec 
riemożności dojścia do porozumie- 
nia, rokowa.ia angie sko-Sowieckie 
zusały zerwane, Traktat nie będzie 
podp zany 

x 

Powyższa wiadomość 0 zer- 
waniu rokowan . ngiel-ko-sowiec- 
kich nie je t wcale niespodzianką, 
Bezskuteczność konferencji an- 
gil ko-sow. stwierdziliśmy jeszcze 
przed kiiku dniami, gyż w arty- 
kule naszym gp. t, »llaczego nie 
powiodła się korfe:enca angiel- 
sko-sowiecsa?« (Gaz. Lwow.« z 
daty 30 lipca) już wtedy przewi- 
dzieliśmy »absol tną niem: żi wość 
dojszia Go rorozum nia« pomię- 
dry Anglją a Sowietami, szcze- 
gólie w doniosłych sprawach 
polit czno-gospodarczych, co do 
których ohie strony stoją słą 
f:kiu na wręcz odsviennych sta- 
nowiskach. 


du handlowego na jeden rok już 
wtedy interrretowahśmy jako n j- 
lpszy dowód niepowodzenia kon- 
do wszystkich 
zigā- 

ej 
Sp Oz 


ferencji odnos iic 
innych najgoważn ejszych 
dn cú. Obsenie nasz pogiąd w 
spraw. „e został stwierdzony w 
sób oficjalny. 

Należy jeszcze nadmienić, że 
fia ko rokowań londvn:kich bez- 
wątpienia odbije się ujemnie na 
pertrakta jach. Sowietów z Fran- 
cią, gdyż H:rrot — jak dono- 
sil: iśmy — zwlekał z „Zaj oczątko- 
waniem tych rokowań w oczeki- 
waniu wyników konferencji ang.- 
sow. w Londynie. sSpoiziewał się 
bowiem że układ z Arglją da za- 
szdnicze podstawy do układu 
z F ancją. Obecnie nadzieje te za- 
vwo iy. 


PE c E 


Popyt na akcje polskie w Wiedniu. 


Wiedeń, 5 sierpinia. (Tel. G. L.) 
Na dzisiejszej giełdzie cały szereg 


| znaczną ich zwyżkę, a 


banków polskich zakupił wilka ilość ' 


polskich papierów, co spowodowało 
zwłaszcza 


Ogłoszone w końcu lipca p ze- 
dłuż: nie małowaitościowego ukła- 
awcji Rakszawa. 


e 
uregulowania zagadnienia odszko- | Cla niemiecka pragnie Szczerze 
dowań. Uroczyscie powtarzam tę | współpracować w celu utrwalenia | 
deklaracię — oświadczył kanclerz. | pokoju w Europie i decyzje przyję- 


Władze Rzeszy niemieckiej w poro- 
zumieniu z komitetem organiza- 
cyinym dla zastosowania planu Da- 
vesa przygotowały niezbędne usta- 
wodawstwo, które cechuje duch 
Poiednawczy. Pożądanem jest wza 
iemne zaufanie. Mac Donald zabrał 
Jeszcze Taz głos I oświadczył, że 
ża chwilę będzie przedłożony dele- 
gacji niemieckiej tekst postanowień 
przyjętych przez sprzymierzonych. 
Wśród postanowień tych jedne do- 
tyvczą państw Sprzymierzonych, jak 
sprawa ewentuqjnych uchybień i 
sankcji. inne odnoszą się do Nie- 
miec. Zabrał ponownie głos kan- 


cierz Marx j OE że _delega- 


te rząd nemiecki wypełni z całą 
sumie rością, 

Londyn, 5. sierpnia. (Tel. G. L.) 
„Daily Telegraph” donosi, że komi- 


sja złożona z i prawników, przyję- 


n a 0 o KL 


ła nastepujące postanowienia © 
'" sprawie LAW ME układów, któ- 
re mała być zawaurie w Londyvn'e 
w związku z planem Davesa, U- 

tady Koni rewaracyiej z rzą- 
dem niemieckim majia byè intetpre- 
towaune Brzez Sąd rozjemczy, do 
którczo REF e tcperacyina i rząd 
niemiecki wysyłaja po jednym 


przedsta wicieju, Jeżeli między se- 
dazani: nie dojdzie do porozumienia, 
prezesa sadil 


r E RN BJ 


cza prezes iniędzynarodowego try- 
bunału sprawiedliwości w Hadze. 
W sprawie układu mięuży rządami 
sprzymierzonymi a rządem mienie- 
ekim, prezes miedzynarodowego 
trybunału ma zamiagować jednego 
jedynego sędziego tozieliczego. ko- 
imsja prawnicza postanawia dalei, 
że prezes imiędźynarodowego try- 
bunału sprawiudiiwości upoważnio- 
ny jest do interpretowania trzech 
nicinyszych paragrafów sprawozda- 
nia piewszei komisji, podczas gdy 
rządoni sprzymierzonun  przysłu- 
guje prawo interpretowania 4. para- 
vratu sprawozdania a w ten spo- 


sót par. 18, dodatkowego układu 
do traktatu wersalskiego. „Daily 
Telegraph“ podaie dalej, że punkty 


co do których wyłoniła się różnica 


zdań, mają być rozstrzygnięte 
przez t zw. konierencję czterna- 
e 


EKONOMISTA 


Gielda z zbożowa. 

Z powodu braku podaży nie 
doszło na giełdzie do transakce i. 
Silne zaint resowarie dla żyta, 
pszenicy i owsa. Ceny ot:zym ne 
na w:sokcści wczyra szych n to- 
wań Terdeicja utzymana, Uspo- 
sobienie ożywione. 


Giełdypozalwowsnie 


GIEŁDA SZW 
Warszawa. 6 *ie'unia. 
Doir 5318U,..5 21,,5'16 “zaki 
0'000. B a 2612, 2688, Hina. 
da 20017, 200, 1991 N. Jok 
jak got. Londyn 23:15, t23: Id erat 
2299, 2938, Prage 15:40, 1544, 


15 3p: Szwajcar a 91:87'|, 98:36, 
9739, Wiedeń 7325,, T 35 1:28, 
W ochy 22-87',,. 22,99, „22:28, 


8” „pożyczka 6' 0 b- 'cy złote 68" 
08!, Mljonówka 085. 664. Pazy- 
czka dolar. 2*79, 2:60. 

ARENA a 


Zuryci. T) Noowanazdn 
6 b. m. Holanaja 203e Nowy 
Jor: 5323/,; Londrn 236 P-ryż 


29'10; Mediolan23 9,Praga 15604, 
Bucaveszt 0 0069, Rusare: Z 235, 
Belgrad 6 45, Sofia 304, Wwieueń 
SR Ah 


RTEA EE 


Urzędowa , Cedula 


Rr. 15 3, 


Środa, 6, siernnia 1924. 


jełdy Li 


Kotowania w złotych. 


ZE ROSĄ 


Na czas ferii tetnich (lipiec i sierpień) gielda pieniażna we środe nieczynna. 


Ceny rozumieją Się w ziotych zą 
100 kg. bez podatku Spożywczegc 


miejsce stacla załadowania 


PSZENICA krajowa 73/74 ex "1923 
ŻYTO małopolskie 68/69 ex1923 
ŻYTO małcpolskie nowego zbioru 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany . 
JĘCZMIEŃ małopolski pastewny 
OWIES mrałopolski 44/45 ex 1923 
KUKURUDZA =. Nee 
ZIEMNIAKI | 


BIK 
MIESZANKA pastewna w, sarng 
IWYKA 
BIANO slodkie Kralowa prasownan - 
SŁOMA DTASOWRZE 3 


Sekretarjat Gietdy. 


E. Kursa 
Cery 
e ko Łwaji 
od | da 
23 | — "'4|— ) 
5150 1451] 
13 [80 i41- 0f% 
12 |50 13, — |»y 
10 |50 11|—] 
13/50 14 |59 ') 
es Ceng szacu! 
= | --4% UGa Uhu- 


| 


zbożowe. 


Ceny rozumieją się w ziatyca zą 
100 kg. bez podatku spożywWworego, 
mieisoe stacia załadowaniu 


Mąka pszenna 40*/,,0). 

Mąka pszen.kuchenna: | i 
ka pszebpna ciemna 47 

Mąka żytnia 60, " 

Mąka żytnia 20/3 T 

GRYSIK kukuradzisny 

MAKA kukurudaang 

OTRĘRB pszenny netło bez worka 

OTRĘB żvtni netto bez worka 

KASZA IIRECZANNĄ 

KASZA JAGLANNA 

KASZA JĘCZMIENNA 

PĘCAK 

MAKUCHY Iniane I konopne 

MAKUCHY rzepakowe 

KONICZYNA czerwona krajowa natur. 

KAPUSTA KWASZONA 

WORKI jutowe wyr Stradom. Warta. 
Częstochowianka 75 kg. za sztukę 

WORKI używane, dobre, za sztukę 


typy miynylwawe 
skie ioco Lwów 
i brutto 24 netia 
l lącznie4 workami 


| do > 


A DUW POL BEGG U MMI 
LEPPED Lr KR LK FI 


micri 


PAINE T T E G E T 


PETEA TIOE REEERE 


9 Ceny szacut 
śyWe bos (raus 


Generalny Sekreiarz Dr. PANETH. 


———— wmn M 


w A A | Jh A jan a- 


Kronika, | Z rynku zbożowego. [ESENE 


PREZES BANKU POLSKIEGO WE 
LWOWIE. 

Lwów, 6. sierpnia. 
a Jak się dowiadujemy, w dniu wcz9= 
Iszym bawił w naszem mieście w 
Przejeździe do Warszawy z Truskawca 
Ba ah przebywał na kuracji — Prezes 
nku Poiskiego p. Stanisław Karpii. 
i — P. Prezes Karpińsk; złożył wizy- 
R o Weojewsdzie Zimnemu, p. Senato- 
AE iemu jako Prezesowi „Ma» 
tofosii tego Związku Banków“ i Sena- 
S pme? dr. Adamowi, W południe 
zd” H żedzeniu „Komitetu Dyskontowe- 
> anku Polskiego zetknął się p. 
sed S Karpiński z reprezentantami 
miasta: o? Słowo-kandlowych naszego 
pra a „Popołudniu zwiedził płac Tar- 
Wschodnich, Panorame Racławic- 


ka rt wieniec na grobach obroń. 


Wowa. — Wieczorem 0 godzinie 
20.05 odjechał do Warszawy. 
Środa 6. sierpnia: Rz. kat: Przeimien. 
= Gr. kat: Borysa, 


—— 


któr obeEnego prem era Grabskiego, 
wyjechał na czasowy cdpoczynek 
AE m.n. Hiibner. 
tusnektor armi exerał dywizii 
Rycz-Śmi igły wyjechał “samochodem da 
Stelpeów, celem dokonania insnekcji. 
Pułk, Wieniawa-Długoszewski wra- 
ca do slużby czynnej. Dzienniki podaią, 
że długoletni adiutant Marszałka Pit- 
sudskiego, pułk, Wen *aiwa-Długoszew - 
SKI przeniósł się do służby czynnej i 
Przydzielony został da 19 p. ułanów. 


Na międzynarodowy kongres maty- 
matyków w Torrente, który adbędz'e 
się cd dna 11. do 16. bm. wydelegowała 
Akademia Umiej. prof. W. Sierpińskie- 


zo z Warszawy , St. Zarembę z Kra- 
kowa. 


(Z) Min. kolet zezwalił na udekoro- 
wanie dworców kolejowych w Lublinie 
i Radomiu w okresie zjazdu Legioni- 
stów i przyjazdu Marsz. Piłsudskiego. 
Mim. zarzadził. aby kolejarzem !egjoni- 
stem udz.elić trzydniowych urlopów na 
M. 0 ile to nie będzie kolidawałc ze 
Rad belgijski, tak stę dowladule 
(ści Polski“, postanowił znieść ze 
bel zględów cszczędnoścowych placówkę 
Ś «may attache wojskowego w War 

Eksponaty z państw południowych na 
cargach Wsehk. Po raz pierwszy od 
w, U isinema T, W. wystąpią na IV. T. 
i Tur wystawcy z Włoch. Grecji, Rumunii 
nab: które ta państwa wśród 15 
reprezent zagrąn'cznych na T. W. dotąd 

sna! 4. ówamych, nie iigurowały. Źgro- 
aeni amtąd eksponaty należą pTZze- 
czych. ny „STUDY Środków spożyw- 
włoskie e szczezólnaśc. załosiły firmy 
makaro Glekeje-win, sardynek, ryżu. 

*ch jów. ponadto wyrobów jubilo- 
rykne Ystawcy rumuńscy konserwy 
Liel,zp mięsne, oleie słonecznikowe i 
reeży £ wedlug wzorów ludowych, tu- 

ywany t hafty tkane złotem, 

ZAŚ cllwki, wina, owoce połud- 
i i i skóry. Również w Me- 
każ owie lipca odbyła się kon- 
kran, Izbie Handlowej w sprawie 
Mych T, np firm włoskich na tegorocz- 
kawy ei Przed kilkoma zaś dniami 
sko-Fejleś p ladą włceprę.ydeni Pel- 

zawię, sici lzbv Handlowej w War- 
maT André Th, Melessaratos, w 
mensa PAU Sekretarza Izby p, Kle- 
ska, echa EO Przedstawiciele Pol- 
orfere el Izby Handlowej odbyli 
w.e rE z Zarządem T. W. w spra- 

ma przyszłość współdziała- 
ucyj, celem skuteczniej- 


nia obu instyt 
FLIES 
stalego zastępstwa 


— >» 


Udział S$ 
Wschodnich, Łwajcarjj w IV. Targach 


ABowiedziany udziął 


"a z 
sy niska HA prasy NAK „a to | 


tylko w PSmach codzi 
codzienn » 
Ę w prasie Jachowej, | A 
eiii poświęca dłuższe wzmianki 1 
tylguty. Tak naprzykład tygodnik 


hweitzer Industrie Zei 
tu 1) | 
ac znaczeme Lwowa gE a nę 


„GAZETA LWOWSKA” ż "==. << A oean AKA swa ARE ORORECK EL ITA. 7. sierpnia 1924, 


Z rynku zboeżewege, 


GWAŁTOWNA ZWYŻKA CEN ZBOŻA. — PODAŻ NIE WYSTARCZA 


JĄCA. 
TRNE, — „NIEZIARKA”. 


— NIEKORZYSTNE WYNIKI ZBIORÓW. — KLĘSKI ELEMEN- 
-- CZEM OBSIEWAĆ POLA 2. 


DALSZA 


ZWYŻKA NIE PRAWDOPODOBNA, 


Lwów, 6. sierpnia. 

Od kilkuni tu dm lesi smy 
Świadkami gwałtownej zwyżki na 
targu zbiż żowym. Naweż giełda 
lwowska, naj ańsza ze wszystkich 
giełd w państwie i do siinych 
skoków notowań nie zb; t podatna, 
notuje niemal z dnia na dzi-ń wy- 
żej, nierzadko po i złotym na cet- 
narze! W ciągu króthiego prze- 
ciągu czasu ceny żyta pos: ły w 
górę niemal o 507/, pszenica zwy- 
żkowała nie tak s.o e wprawdzie, 
w każdym razie jednak o przeszło 
209. 

Zwyżką ta jest — niestey — 
z.pelnie  usprawiedliwiona. Nie 
można mówić tu o spekulacji, fa- 
ktem jest bowiem że podaż no- 
wego zboża jest bard.o nieznaczna 
pzy dużem zanotrzebowan u. 


Na stan tea zł ż.ły się różne 
przyczyny : 
Wedle n:dch.dzących z całej 


niemal  Mażopolski wiadomości, 
zboża jare da'y plon marny. Zboża 
ozime naom ast ucierp ały silnie 
skutkiem cał go s.e egu k ęsk ele- 
mentarnych: bu.z? połą zon? me - 
scami z: bzrwaniem chmur, długo- 
trwałe słoty, sprzyja, ące rozwi: ię- 
ciu się lak groźny: h szkodników 
jak rdza i śŚ icdż, a wreszcie 
niew'dziany u nas od szeregu lat 
gość: niezmiarka! Osad ten zwalił 
się tego roku niczem szarańcza 
na nasze łany, siejąc straszne 
spustoszenie, wy,adaąc ziarno do 
tego stopnia, że w wielu gospo- 
darstwach nie zbierze się nawet 


tyle ziarna ile si; 20 zasizł „Cae 
oibrzymie łany, zbóż pali. s ę ra 
| pniu, poświęcając tegoroczny | tak 

do- 


marny, kę" A i 4 
e PRS] R 
zbornego 


Polską a 
Wschodem, pisze o urządzeniu na tego- 
rocznych T. W. po raz pierwszy od- 


punktu między 


działu szwajcarskiego. Zegarki, biżutc- 
tja, meble i maszyny b.urowe, maszy= 
ny rolnicze, mechanika precyzyjna, ob- 
rab.arki drzewne, pompy, przyrządy e- 
lektryczne, motocykle itp araz sery. — 
„Neue Berner Ztęg.' pisze między imme- 
ini, że „Targi Lwowskie przewyższają 
rozmiarami pięciokrotnie targ! w Bazy- 
ici“ 

Klęska miezmiarkł, Z różnych stron 
kraju otrzymujemy hiobowe wieści © 
zuiszczeniu pszenicy, dechodzącem nme- 
raz nawet do 90% skutkiem inwazji po- 
wyższego szkodnika. Rolnictwo must 
zatem podjąć bardzo «ntenzywną walkę 
w celu zabezpieczenia przyszłorocz- 
nych plonów.  Odnośne sposoby, jak i 
całą biologię owada podaje wychodzą- 
cy we Lwwie (ul. Kopernika 20 I; p.) 
tygodnik ke e! „Rolmk* w  zeszy- 
tach Nr. 28, 29 . 31, w które też wi- 
nien się ada rolnik we własnym inte- 
resie zaopatrzyć. 

(t) Nagłe zachorowała, przechodząc 
przez ulicę Gródecką, przejszdna Hela 
Rosenzweig, zamieszkała w Chorostko- 
wie. Pogctome ratunkowe odw.ozło ją 
dọ szpitala. 

(t) Świętokradzka kradzież. Z ko- 
ścioła w Husakowie koło Mościsk skra- 
di n.ewyśledzem dotychczas sprawcy 
monstrancję i dwa kielichy wartości 850 
złotych. 

(t) Zwłoki wisłelca, rozkładające się 
już, znalazł leśny Jan W.eloch w lesie 
Jedlickim koło Krosna. Policja stwier- 
dziła, że samobójcą był umysłowe cho- 
rym 28-letn.m Karolem Lepką ze Świa- 
rzawej. 

(t) Włamanie do willi przy ui. Św. 
Wojciecha 2, należącej do p. Pozgódz- 
kiego, dokonał: nieznani sprawcy i za- 
brali zastawę srebrną. Właściciel wifli 
mieszka na I p.etrze wilk, parter służy 


lako ważnego na magazyn różnych rzeczy. domowych, 


OZ) Ő M 


Szczętnie niebzzpiecznego 
szkodnika. 

A-czas zasiewów 
już niedaieki. Z emianin, wyczer- 
pany finansowo daniną i podat- 
kami, zawiedziony w swych obli- 
czeniach i sperandach, nie kwapi 
się ze sprzeda ą, niepewny cz 
zbierze dość ziarna zdrowego iti 
zrośniętego by mózł pokryć iwe 
własne zapo:rzebowan e. Młyny 
iczpoczęły nową kampasvię i sta- 
raą się zaopatrzyć w  potrz. bne 
zapasy. Drobni ro!'nicy, których 
zbiory wobec niskiej kultury reli 
wypadły j.szcze słabiej — zmu- 
szeni są nabywać zboże do siewu. 
Te wszystkie momenta wywierają 
silny wpływ na kształtowanie się 
cen i tem się iłómaczy, że kiedy 
jeszcz e na jarmarku Tarnopolski m 
można było nabyć nową pszenicę 
po cenie cko:0 4 dolarów, dzłś 
płaci sę za nią ponad pi é. 

Dals ej poważnej zwyżki jed ak 
przewidywać ne n.l:ży, Notowa- 
na nasze dochoi izą już do paryte- 
tu giełd zagroniczny.h  (bierąc 
pod uwagę koszta fachtu i gor. 
szą jakość naszego ziarna); — 
z chwilą przekroczenia tego pa- 
ryelu musiałaby się stać aktualną 
kwesija importu  zag:anieznego 
zboża i przetworów młynarskich, 
co dla człokształtu naszej gosno- 
darki musiałoby pociągnąć tatalne 
suki, 

Zdaje się zat:m, że niezb i 
ryzykownem będzie twierdzenie, 
iż „najgorsze“ już minęło i wkrótce 
rów: ileż i ta tem dk wiócimy 
pomału do równowagi 

(K. r.) 


tego 


jesiennych 


wśród których znajdowała się 1 skra. 
dziona zastawa, 

(t) Awantureę w jednej z plerwszo- 
rzędnych restauracyj urzadziło pewne 
towarzystwo, nie chcąc zapłacć magi- 
strack.ego podatku precentowego. We. 
zwani posterunkow1 nie chcieli interwe- 
iiować | skończyło się na tem, że go- 
Śce wyszli z restauracji i prcesntów, 
magistrackich nie zapłacil. Uiścić je 
hędzie musiał gospodarz. Zdaje s.ę, iż 
wypadek ten będzie skwapliwie naśla- 
dowany. 

(t) Przez otwarte okno Skradziono 
wczcraj: Eugeni Czadek, zam. przy ul. 
.Sakramentek 5, kasetkę żelazna z kilku 
akcjami . drobną kwołą: krawcowi Sa- 
iomonowi Schiłdhornow., ul. Panieńska 
16, gardercbę różną wartości 300 zło- 
tych. 

(t) Lichwę waia uprawia wła- 
ścic.eł składu wędlin przy ul. Grodec- 
kiej 38, Em1 Faryniak. Zrobiono nań do- 
niesienie. 


(t) Wyrodnym synem jest Moritz 
Korkis, na którego wniósł SKATgĘ do 
policji 38-letn. ojciec jego, bity | maltre- 
tuwamy przez niego, Boruch  Korkis, 
zam. przy pl. Bolimów. 

(t) Nie czekaląc wyroku sądowego, 
wpadł z synami E.sig Brett, właścieiel 
kamienicy przy ul. Skarbkowskiej 36. 
dc mieszkania lokatora K. Szymańskie- 
go, z którym prowadzi preces mieszka- 
nowy 1 zabrał płytę kuchenną I zdjął 
drzw. od kuchni. Policja nakazała za- 
brane rzeczy złcżyć na miejscu. 

(t) Z otwartego mieszkania skradz:0- 
ne Marji Dauch, zam. przy ul. Kocha- 
nowsklego 79, futro wartości 1000 zł. 

(t) Żelazys wielokrążek wartości 800 
zł. skradziono z fury pczostawionej bez 
dozoru na ul. Grodeckiei Józefow. Fizy- 
kowi, maszymści tartaku na Svgniówce. 

(t) Po drabinie do mieszkania na I. 
piętrze należącego do Hermana Ag da, 
ul. Weteranów 3 usiłował enegdai o g. 
2 w mocy dostać sie Szczepan Mazur- 


(wiewicz. murarz z Zamarstyncwa, w Ce- 
lu kradzieży. Spłoszany w ezas, został 
schwytany na gorącym uczynku i a- 
resztowany. 


CYRK A. KORNACKI. Od środy 6. 
bm. codziennie Międzynarodowe zapasy. 
atletów o mistrzostwo Polski na rok 
1924 o 5.000 złotych nagrody, W zapa- 
sach biorą udział wszęchśw.atoweł sła- 
wy zapaśnicy. Pozatem nadzwyczajna 
senzacja: Żywy trup, człowiek żywcem 
zakcpany trzy metry gleboko w ziem:, 
pczostający tam 15—20 minut, oraz wy- 
stępy całego zespołu cyrkowego. 1648 


z a 


2 teatrów iwowskiche 


Repertuar Teatru Wielkiego: 
Gościnne występy Ireny Solskiej: 


Sreda 6  sierona „Nauczycielka“, 
(gość. występ Solskiej). 
toz | 
Okruchy. 


W życiu codziennem doświadczamy 
wzruszeń przyjennych. a nawet pode 
niostych, wzruszeaja te jednak tak są 
splątane z przyksemi i powszednieimni, 
tak ściśle jedn»czą się z szarem, imono- 
tonnem item codzienności, a w dodatku 
tak szybko przemijają, że niepodobna 
nasycić się i orzeźwi: niami, niepodob- 
na wzhłonąć w siebie całej jch treści. 
Gdyby nie byio artystów, człowik na- 
rićżno wołałby do vozkosznej, ale prze- 
lotnej chwiii: „wstrzyniai sj3, jesteś 
piękna!'. Bo sztuka z jednej strony 
wyodrebnia į oczyszcza, a z drugiej u- 
wiecznia momenty, nast:)je, zjawiska, 
w których tkwi coś godnego uwagi, Za- 
chwytu, miłości i uwielbienia.. JG do 
w Życiu wydaj: się na'i spacziem, 
męinem, niewolniczem, znisomeijn, staje 
się po przejściu przez filtr sztaki czę- 
stem, jasnem, saraoistnem itrwał"m. 

IGNACY MATUSZEWSKI 
Cele sztuki. 


e a " oaea 
Uniwersytet r: ski w Krakowie. 
Kraków, 6 s'errn'a. 

W sprawie zamierzonego otwar- 
cia uniwersytetu ruskiego w Krako- 
wie, informują ze sfer uniwersytetu 
Jagiellońskiego, że jeszcze kilka ty- 
godni temu zwóciło się *Minister- 
stwo oświaty do Senatu Akadórni- 
ckiego z prośba, aby Senat wyraził 
swoją opinię co do projektu załaże- 
nia uniwersytetu ruskiega w Krako- 
wie. Po naradach Senat powziął u- 
chwałę, aby nis przedstawiać Rza- 
dowi konkretnych propozycyi w 
tym kierunku, a tylko zaznaczyć, 
że gdyby Rząd zdecydował się u- 
tworzyć w Krakowie uniwersstet 
ruski to ma on byś traktowany zi- 
pełnie niezależnie od uniwersytęiu 
Jaglessó.kiego i stać bezwzzlecnie 
na gruncie państwowości polskiej. 
Opi'la ta została przedłożona -w 
hoku duiach władzom centralnym. 
które, jak słychać, postanowiły o- 
stą:*cznie wybrać Kraków na sic- 
dzibę wyższej uczelni ruskiei. Zaię- 
to -awet na ten cel trzecie piętjp 
, Pocztowej Kasy Oszczędności. j 

Co do ilości wydziałów uniwer- 
sytetu ruskiego, to nic można nic 
dotąd pewnego powiedzieś. Przy- ` 
puszczalnie otwarte zostana fakul- 
tety prawniczy | humanistyczny o 
łącznej ilości kilkunastu katedr. W 
przyszłości specjalna umowa uregu- 
luje wzajemny stosunek uni miai 


tu Jagiellońskiego do ruskieg U- 
tworzenie wszechnicy ruskiej w 
Krakowie spowoduje  niawątpiiwie 


zwiniecie uniwersytetu ruskiego w 
Pradze. 

Przy tej sposobności zaznaczaia, 
że "nowa placówka naukowa Rusi- 
nów znajdzie w Krakowie tylko 
chwilowę pomieszczenie. Gdy tylko 
stosunki polityczne we wsehagmiej 
Małopolsce przyjdą do zupełnej ró- 
wnowagi, uniwersytet ruski zosta- 
nie tam przeniesiony, 

Uniwersytet ruski zostanie praw- 
dopodobnie otwarty 1. październi- 
ka b. r. 


Podręczy 
prze 


= Zbiór ustaw i ra 


„GAZETA LWOWSKA” z dhia 7. 


sierpnia 1924, 


Imądzeń = 


ik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handlowych, spółdzielni, tudzież 
siębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez Wacława Kwiatkowskiego. = 


Zawiera: Ustawy i rozporządzenia w sprawie organizacj spółek akcyjnych, ustawy o podatku dochodowym, przemysłowym, ma- 


jątkowym, od kapitałów i 


rent, giełdowym i od skrzynek depozytowych wraz ze wszystkiemi rozporządzeniami, ustawy i rozpo- 


rządzenia w przedmiocie regulowania obrotu dewizami i walutami zagranicznemi i sziachetnemi kruszcami, ustawy o opłatach 
s'emplowych od weksli, od rachunków i poświadczeń odbioru, ustawy waloryzacyjne, © spółdzielniach, wyciąg z taryty opłat 


stemplowych i terminarz wpł.t podatkowych i 


i stempłowych tudzież przedkładania zeznań i wykazów władzom skarbowym. 


Do nabycia w księgarniach. — Cena egzemplarza 7 zł, 7© gr. (z przesyłką poleconą Ś zł. 20 gr.) 
Skład główny: Spółka Akcyjna Wydawnicza (Dział nakładowy), Lwów, Zimotofieza 5, 


OGLOSZE NIA, l 


TZYANTA 7* 
T. 43/24/2. 


TPLA A! 
Wdrożenie postępowania 


amortyzucyjnego. Na wnosek Banku 
Spółdzielni kredyrówcj z Ograniczoną 
odpow'edzialnością we Lwowie, ul. Le- 


gionów 29, wdraża się postępowanie ce- 

iein amortyzacji: rzekcino przez wnios- 

koduwcę zgubicnegu arkusza kupono- 
wego VI. akcji zbiorówci nu 25 sztuk 
nimera 626951, do 626975 po 1000, Mk. 

z daty Lwów 1. grudniu 1922, Towarzy- 

stwa akcyjnego dla przemyslu cukro- 

wniczezo „Chodorów*. Posiadacza pu- 
wyższego arkusza Ktuponcwego wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojent 
prawami w ciqgu jednego roku. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany dnia 21 marca 1924. 
Ji ue 
Firm. 560. Rg. B Ii. 237. Wpis firmy 
spóikowej. Do rejestru wpisano dnia Fo, 
maja 1924: Siedziba diirmv: Lwów. 

Brzniienie firmy: „Podkarpackie Tewa- 

rzystwo elektryczne spółka uke." Przed 

inictem przedsiębiorstwa just: u) naby- 
wanie i sprzedawanie cnergji elektrycz 

uci, b) rozdział i przesyłane tejże c- 

nergii na odległość przy pomocy przes 

wydników powietrznych i podziemayca, 

c) budewa, nabywanie, pozbywanie, 

dzierżawa i utrzymywanie sieci prze. 

wcdów elektrycznych, d) budowa i 

rządzene instaiacji elektrycznych wszel 

kiego redzaiu, e) budowa i prowadzenie 
kołci elektrycznych lub innvch środkow 
transportowych, peruszanych s.łą elek- 
tryczną, po otrzymaniu koncesji od wla- 
ściwych władz, f) wyrób, kupno, sprze- 
daż . najem maszyn, przyrządów, mate- 
rjałów, przyborów i towarów, potrzeb- 
mych de celów powyższych. g) nabywa- 
nie i fruxiyfikowianie patentów , licencji, 
mających na celn użytkowanie, rozdz:ał 

i przesyłanie energji elektrycznej, h) 

„wogóle rozwijanie wszelkiej działaluo- 

Ści komercjanelnej i: technicznej, ngaja- 

cej związek z wytwarzaniem, rozdzia- 

łem. zużytkoewaniem sily olektrvczneż. 

Kapitał zakładowy wynos. 25006 inaa 

dzielony na 25.000 sztuk akcji. tien= 

nych po 16 zł. każda pełnowpłacony. 

Stosunki prawne sp: Spółka upiera Się 

na statucie zatw.erdzonyim postanowie- 

rem M.nist. Przemysłu i Handlu oraz 

Skarbu z dnia 10. marca 1924. L. 176 o- 

sloszomym w nrzc 72 Monitora Pol- 

skiego” z 27. marca 1024 Rada Zawia- 

Gowcza sp. składa się cc najmniej z 7. 

„co naiwięce; z 12 członków, Członkami 

Rady Zawiadowczeji wybrari dr. Emil 

Parnas. inż. August Bouroz, inż, Zy- 

gmunt Bielski, \nż. Marian Bol, inż, 

Marjan Wieleżyński, inż. Józef Kowal- 

czewski, inż. Józef Tomicki . inż, Kazi- 

mierz Siwicki. Podpis firmy nastapi w 

ten snosób, że pod brzmieniem rmy 

połoza swe podpisy łączne 2 członko- 
wie Rady Zawiadówczej, albo I członsk 

Rudv Zawiadowczej i prokuręw. OGgło. 

szenia sp. umieszczane będą w „Mami. 

tarze Polskim", 

Sæ okrqzowy iako handl., Oddział 1V. 
Lwów dnia 26, maja 1924. 4651 
Firm. 559. Spdz. I] 142. Wpis firmy 
Wdzielczei, Do*reiestru wpisano dnia 

7. maja 1924: Siedziba firmy: Lwów. 
rzmienie firmy: „Małopolski Związck 
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Rolników", spółdziehia z ograniczoną 
poręką wc Lwowie. Przedmiot przedsię 
biorstwa: a) obrona i zastępstwo zawo- 
dowych członków wobec władz rolni. 
czych instytucj. publicznych i uzyskanie 
wszelkich ulg i korzyści rolnictwu dla 
członków, b) wydawanie czasopisma po 
Święconego sprawom zawodowym, go- 
spodarczym i kulturalnym członków, c) 
organ.zowanic i zakładanie przedsię- 
biorstw przemysłu rolniczego, d) po- 
średnictwo pracy dla oficjalistów, œ) 
parcelacija posiadłości ziemskich człon- 
ków w m.arę pozwolenia władzy i po- 
stanowień ustawy, f) nabywanie ziemi 
dla celów parcelacji między swych 
członków w granicach postanowień u- 
stawy i pozwelen.a miaredajnych czyn- 
ników, g) przeprowadzenie likwidacji 
roszczeń członków da b. Skarbu au- 
strjackicgo i wojennych jmstytuci. kre- 
dytawych. h) zakładanie wzorowych 
gospodarstw i farm wychowania praco- 
wników rolnych. ij) uskutecznienie w 
zastępstwie į na rachunek członków do- 
staw produktów rolnych, względnie wy- 
tworzenie przemysłu rolniczego dla pc- 
trzeb Państwa i armii, ©) uzyskanie dla 
członków mozwcleń wywozowych na 
ckspart rrednktów rałnvch, względnie 
wytworów przemysłu rolniczego . u- 
skutecznienie tego wywozu w zastęp- 
stwłe i ma rachunek członków. k) za- 
kupno u członków * na rachunek człon- 
ków produktów rolnych wzgiędnie wy- 
tworów przemysłu rolniczego dla dal. 
szego pozbycia, 1) zakupno maszyn < 
narzędzi rolniczych. irmwentarza żywe- 
g9, Dawczów sztucztrych i nasion; jak 
wogóle wszystkich artykułów potrzeb- 
nych da rrewadzenia gospodarstwa rol 
nego wzelędnie przemysłu rolniczego 
za gotówke względnie w drodze han- 
dlt wymiennega w kraju i zagranica, o 
ile neżneśc: wprost z nierwszei reki. a 
to hącźz na własny rachunek celem od- 
stanenia ich członkom bądż wprost ra 
rachunek członków. m) tworzenie 
trzymywenie składów towarowych i 
niejsc sprzedaży. urzadzenie transpor- 
tów wywozu pod 1) wymienionych 
przedmoetłów, Czas trwania: nicogcani- 
czopy. Udział członka wvnesi 20 zt. p. 
płutnyv przy załoszemu przystąpienia do 
spólzielni. Każdy członek mużo mieć 
wiecci udziałów, Członkowie odpnowia. 
dalia vdziałami a nadto kwotą równa- 
się jedmnkrotnci wysokości zde- 
kiarewanegn udziału. Zarząd spółdzietm 
asa cc 7 M paranki w , 2 zastep.ów 
Członkam: zarządy wybramm: 1) Dra 
Jane Ciesztmana. 2) Leana Szynagla, 3) 
Henryka fuibauma. zastępcami: 1) Dr. 
Marka Fisihlere. 2) Leora Maschlera. 
Podpis firmy nastepuie w tan sposób. ze 
pod bizm'eriem frntv umieszcza swe 
podpisy 2 człankawie zarządu lu> jeten 
członek zerzadn | jeden zastenca. Ogło- 
szonia spółdzielni umieszczane bedą w 
„Goazec e Lwowstiej* we Lwowie. Spół 
dzielwa ma Rade nadzoroza z!ł5żana z 
1? członków i 6 zastenców. Przenisy w 
lxwidacii zgadne z ustawą o syśłdzte!- 
“iach. 
Sad okregrnawy iska hondt. 
T wáw dna 5. mair 1024, 
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Firm, 1988/23, ©. VI. 98. Zmiany į do 
datki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handiowym firm spółkowych. 
Do rejestru Oddział ©, wciagnięto. co 
następuje: Sjedziba firmy: Kraków. 


z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 3 zł, 75 


Brzmienie firmy: „Indomex* Towarzy- 
stwo dla handlu i przemysłu spółka z 0- 
graniczoną odpowicdzialnością, Na pod- 
stawie uchwały Walnego Zgromadzenia 
spólników z 21. listop: ida 1923 ma r. 34. 
281 wvkreśla się zawiadowcę spółki Ka 
rola Zaufala magistra farmacji w Krako- 
wje ul, Sobieskiego, L. 5 a w jego mici- 
sce wpisuje się zawiadówcę Zygmua 
Wojaczvńskiego przemysłowca w Kre- 
kowie ul. Karmeiiska L, 10. Dzień wpi- 
su; 17. gruduja 1923, 4550 
Sąd okręgowy i. handl, Oddział Il. 
Kraków, dnia 12 grudnia 1923, 


Firm. 419. Kg. H V. 43. Wykreśjenie 
z rejestre rmy spółkowuj. Wykreślono 
z rejestru dnia 10 kwietnia 1921 z n- 
wodu zaniechawa przedsięb.orstwa. Sle- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 


Łódzka manufaktura J. Breitste.n i Ska. 
Oddz.ał IV. 
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Sąd okręgowy take hkandlh, 


Lwów dia 31. marca 1924. 


RAER - BILANSISTA z piers- 
szorzędnemmj Świaądeztwalni i reieren- 


ciami, były referent działu towarc- 
woso Państw. Zakł. Naft. poszukuje 
posady. Zei szenia do Admn. ..lja* - 


Wam pod JD, 4043 -3 


M. S. Wcejsk Dep. VL W. W. 
Kol, sprzeda pewną ilosć szmel u 
żełazn”go, stare lokomob le, moto 
ry i obrabiarki, znajdujące się w 
Parku Wojsk Folejzwych w dri- 
dze przetargu ustnego, publ'.znego, 


Łlżtze szc cgóły i warunki 
rrze a'gu cgłoszuno w »'oisce 


Zbrojneje w Nr. 208 dnia 31 lipca 
1924 i »Monito ze Polskim« w Nr 
175 w dniu 1 sierpn a 1924. . 
Kierownik C 7 F W. W Kol. 
SPETT Pułxownik, 


liny Spali 


Ae się dnia 23 sierpnia 1924 w lokalu Banku Naftowego przy 
ul. Leona Sapichy 3, o godz. 18-tej. 


Na porządku dziennym wniosek Rady Zawiadowczej na 
zmianę $ 8 statutu Spółki, a mianowicie: 
1 „Srółka pr e?alu'uje okseny kapitał zakładowy uyn>szący 750 000 000 Mi- 


w mvsi rozposząd enia Władz, na kap itał zakłarlowy 750 000 zło. ych podzielony 
b zbli oraz 22.009 sztuk akcji 


na 55 000 sztuk akcj: 


minalnej wariości po 1O złotych każda 


2 Srółki podwyższy tak określony k pilał zakładowy o dalsre 750.000 Z, 
czyli do kwoty 1,500 OOO Z. przez wypus czenie 
imicnnęch oraz 22.000 sztuk akcji na okaziciela nominalnej 
każda, nrzyczem obecn;m akejonarjuszom przysługuje 


nominalnaj, p> jednej akcji nowej na 


Nadzwycz. R aoc 


CUJNEJ we LWOWIE | 


na okazic ela no* 


nowych 53.000 sztuk akcji 
wa:fzści po 10 Z 
prawo peboru, po cenie 


każdą akcję zioiosą jaka przypadnie na 


nich z obliczenia w my | pierwszej części niniejszego wniosku 


Rxcjonarjusze, chzący wziąć udział w powyts<em 


winni złoż ć swoje akcje do dnia :5 sierpnia b r w Banku 
p KP Sapiehy L 


Walnem Zgromadzeniu 
Naftowym przy ul. 
RADA ZAWIADOWCZA, 


Wi- Li o 
EA > PRA 


LWÓW, 


s WYSIENKI HERGACIANE 


Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW HERBAT 
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA 


HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


ulica RUTOWSKIEGO liczba 3 
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